
Wojciech Jaruzelski premierem PRL * Sprawozdanie komisji sejmowej w sprawie
projektów tegorocznego planu i budżetu państwa

Sejm rozpoczął dwudniowe
(PAP) Powołanie Wojciecha Jaruzelskiego na prezesa Ra­

dy Ministrów było najważniejszą decyzją podjętą przez 
Sejm 11 bm., w pierwszym dniu zwołanego na środę 
i czwartek posiedzenia.

W czwartek nowy premier przedstawi Sejmowi program 
rządu i zaproponuje odpowiednie zmiany w jego składzie. 
Odbędzie się łączna debata nad tym oświadczeniem premie­
ra oraz nad przedstawionym Izbie w środę sprawozdaniem 
komisji sejmowej w sprawie projektów tegorocznego planu 
i budżetu państwa.

11 bm. uchwalono ustawę o opodatkowaniu podatkiem od 
wynagrodzeń dodatkowych, wynagrodzeń i niektórych in­
nych prżycbodóv7.

Sejm zbiera się 12 bm. o

Sprawozdawcy sejmowi PAP 
piszą:

Posiedzenie Sejmu, które 
fozpoczęło się o godz. 14, wzbu 
iziło duże zainteresowanie, 
klównie z uwagi na jego pro­
blematykę, m. in. oczekiwaną 
zmianę na stanowisku pre­
miera. Galerie — dla publicz­
ności, dyplomatyczna i dzien- 
nikarsjca — przepełnione.

Na sali obrad — Stanisław 
Kania i Henryk Jabłoński.

Przed przystąpieniem do o- 
brad Sejm uczcił chwilą ciszy 
pamięć zmarłego przed kilku 
dniami posła Rudolfa Juzka.

Prowadzący obrady marsza-
Sejmu Stanisław Gucwa 

poinformował, że do Prezy­
dium Sejmu wpłynęło pismo 
Józefa Pińkowskiego w spra­
wie jego rezygnacji ze stano­
wiska prezesa Rady Ministrów. 
Wpłynęły również wnioski w 
spiawie wyborów uzupełniają 
cych do Rady Państwa, w któ 
rej — dodajmy — dwa miej­
sca są obecnie nie obsadzone.

Sejm dokonał więc zmian w 
porządku dziennym obejmują­
cym w rezultacie — w środę 
— sprawozdanie Komisji Man­
datowo - Regulaminowej w 
sprawie obsadzenia mandatów 
poselskich, zmianę na stanowi­
sku prezesa Rady Ministrów, 
sprawozdanie Komisji Planu 
Gospodarczego, Budżetu i Fi­
nansów . o projektach planu i 
budżetu na br. oraz sprawoz­
danie komisji o rządowym 
projekcie ustawy o opodatko­
waniu dodatkowych wynagro­
dzeń. W czwartek, w drugim 
dniu posiedzenia, porządek o- 
brad obeimuie oświadczenie

godz. 9.

prezesa Rady Ministrów w 
sprawie zamierzonych kierun­
ków działalności rządu (deba­
ta nad oświadczeniem premie­
ra oraz projektami tegorocz­
nego planu i budżetu ma być 
łączna), wybory uzupełniające 
do Rady Państwa, zmiany w 
składzie osobowym komisji 
sejmowych. W związku z roz­
szerzeniem porządku dzienne­
go zrezygnowano z punktu 
„interpelacje i zapytania po­
selskie”, przenosząc go na na­
stępne posiedzenie Sejmu; by­
ło to także uzasadnione fak­
tem zmiany na stanowisku 
premiera.

Przystąpiono do pierwszego 
punktu porządku dziennego.

Sprawozdanie Kóińisji Man 
datowo-Regulaminowej w spra 
wie obsadzenia mandatów poseł 
skich (których wygaśnięcie — 
wskutek zrzeczenia się ich — 
stwierdził Sejm na poprzed­
nim posiedzeniu w grudniu) 
przedstawił poseł Stanisław 
Maciejewski. (ZSL).

Mandat poselski uzyskali:
— w okręgu wyborczym nr 

4 Warszawa — Praga Północ: 
Marian Grudzień. technik, 
mistrz Wydziału Montażu w 
Fabryce Aparatury i Urzą­
dzeń Medycznych, radny Sto­
łecznej RN, członek PZPR;

— w okręgu wyborczym nr 
22 w Bytomiu: mgr inż. Kazi­
mierz Jezierski, mechanik gór 
niczy, nadsztygar w Kopalni 
Węgla Kamiennego „Andalu­
zja”, członek PZPR;

— w okręgu wyborczym nr 
25 w Sosnowcu: Daniela Kwiat 
kowska, nauczycielka, radna 
WRN w Katowicach, członki­
ni PZPR;

— w okręgu wyborczym nr 

41 Łódź — Bałuty: Andrzej O- 
borzyński, technik, dyspozy­
tor produkcji w Zakładach 
Przemysłu Pasmanteryjnego 
„Lenora”, radny MRN, czło­
nek PZPR;

— w okręgu wyborczym nr 
44 w Olsztynie: Ryszard Wal­
demar Gwizdała, dyrektor 
PGR w Dylewie, radny WRN 
w Olsztynie, członek PZPR;

— w okręgu wyborczym nr 
46 w Opolu: Stefan Grodziński, 
robotnik, kontroler jakości w 
Zakładach Elektrotechniki Mo 
toryzacyjnej w Namysłowie, ra 
dny WRN w Opolu, członek 
PZPR;

— w okręgu wyborczym nr 
52 w Poznaniu: prof. Jerzy Lu

Dzisiaj Telewizja Polska I 
Polskie Radio w programach 
pierwszych przeprowadzą 
transmisje z obrad Sejmu 
PRL. Początek transmisji 
godz. 8.55.

tomski, dyrektor Instytutu 
Przemysłu Zielarskiego w Po­
znaniu, członek PZPR;

— w okręgu wyborczym nr 
63 w Szczecinie: mgr inż. Da­
nuta Mianowska, technolog, 
kierownik działu w Zakładach 
Wyrobów Chemicznych „Che- 
mitex-Wiskord” w Szczecinie, 
radna WRN, członkini PZPR.

Nowi posłowie złożyli ślubo­
wanie poselskie.

Następnie marszałek Sejmu 
odczytał pismo Józefa Pińkow 
skiego, w którym informuje on 
o rezygnacji z funkcji preze­
sa Rady Ministrów i prosi o 
przedstawienie wniosku o przy 
jęcie jego rezygnacji Sejmowi.

Sejm przychylił się do wnio 
sku i odwołał dotychczasowe­
go premiera. Marszałek wyra­
ził J. Pińkowskiemu podzięko 
wanie za współpracę i współ­
działanie z Sejmem w spełnia 
nu jego konstytucyjnych obo­
wiązków.

Wniosek w sprawie powoła­
nia Wojciecha Jaruzelskiego 
na prezesa Rady Ministrów 
przedstawił i umotywował I 
sekretarz KC PZPR — poseł 
Stanisław Kania. Mówca wy-

obrady
raził J. Pińkowskiemu wdzięcz 
ność za wkład w kształtowa­
nie i realizację polityki socja­
listycznej odnowy; również 
Izba dała temu wyraz oklaska 
mi.

Oklaskami też przyjęli po­
słowie przemówienie I sekre­
tarza Komitetu Centralnego, 
który scharakteryzował W. Ja 
ruzelskiego jako wybitnego 
działacza partyjnego i pań­
stwowego oraz stwierdził, że 
rząd premiera W. Jaruzelskie 
go będzie rządem tych sa­
mych co dotychczas celów, a 
jednocześnie skuteczniejszych 
metod ich realizacji. (Przemó­
wienie S. Kani publikujemy 
na str. 3).

Sejm powołał Wojciecha Ja 
ruzelskiego na stanowisko pre 
zesa Rady Ministrów przy je­
dnoczesnym zachowaniu przez 

niego stanowiska ministra obro 
ny narodowej. W głosowaniu 
w tej sprawie Izba wypowie­
działa się za jego kandydatu­
rą — przy dwóch głosach 
wstrzymujących się. Wybór 
posłowie przyjęli oklaskami.

W kolejnym punkcie po­
rządku obrad sprawozdanie 
Komisji Planu Gospodarczego, 
Budżetu i Bnónsów o projek 
tach uchwały o Narodowym 
Planie Społeczno-Gospodar­
czym na rok 1981 i ustawy 
budżetowej na rok 1981 przed 
stawił Izbie sprawozdawca 
generalny poseł Zbigniew Ger 
tych. (Wystąpienie Z. Gerty- 
cha publikujemy na str. 3).

Dyskusja nad tegorocznym 
planem i budżetem państwa 
przeprowadzona zostanie w Sej 
mie w czwartek 12 bm.

Następnie poseł Alojzy Bryl 
(SD, okręg wyborczy nr 51 w 
Gnieźnie) przedstawił w imię 
niu Kdmisji Planu Gospodar­
czego, Budżetu i Finansów o- 
raz Prac Ustawodawczych rzą 
dowy projekt ustawy o opodat 
kowaniu podatkiem od wyna­
grodzeń dctdatkowch, wyna­
grodzeń i jnnych przychodów.

Projekt ustawy — stwierdził 
poseł — nie jest czymś no­
wym w naszym systemie po-

Dokoiietenie na str. 2

Rozkaz ministra 
obrony narodowej

Żołnierze!

Ludowe Wojsko Polskie wierne dziedzictwu patriotycznej, 
postępowej przeszłości, działając pod ideowym kierownic­
twem partii spełnia swą obronną powinność, służy bez resz­
ty narodowi. Wykonując zadania ministra obrony narodo­
wej, starałem się o przestrzeganie tego właśnie powołania sił 
zbrojnych.

Na mocy decyzji Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
podejmuję teraz — w chwili być może najtrudniejszej w na­
szej powojennej historii — obowiązki prezesa Rady Mini­
strów. W zaufaniu, jakim zostałem obdarzony, wyraża się do­
robek kadry zawodowej i wszystkich żołnierzy, mieści się 
cząstka trudu każdego z was, potwierdza społeczny autorytet 
i dobre imię wojska. Z tą myślą składam wam serdeczne po­
dziękowanie.

Żołnierze!
Stając na czele rządu, pozostaję z wami. Zachowuję bo­

wiem dotychczasowe wojskowe stanowisko. Nadal więc, w 
obecnej poważnej sytuacji, w poczuciu głębokiej odpowie­
dzialności za losy ludowego państwa, będziemy służyć w je­
dnym szeregu.

Jestem przekonany, że nasze siły zbrojne — w braterstwie 
broni z armiami Układu Warszawskiego — będą doskonalić 
nieustannie swoją zdolność bojową i zawsze niezawodnie wy­
pełniać zadania — gwaranta niepodległego, socjalistycznego 
bytu Ojczyzny.

Minister obrony narodowej 
generał armii Wojciech Jaruzelski

Życiorys Wojciecha Jaruzelskiego

Generał armii Wojciech Ja­
ruzelski urodził się 6 lipca 
1923 r. w Kurowie woj. lu­
belskie w rodzinie inteligen­
ckiej.

W czasie wojny przebywał 
na terShie Związku Radzieckie 
go, pracując jako robotnik. W 
1943 r. wstąpił do formowanej 
tam Armii Polskiej. Ukoń­
czył szkołę oficerską, a na­
stępnie w szeregach 2 Dywizji 
Piechoty im. Henryka Dąbrów 
skiego, jako dowódca plutonu 
zwiadu, a później szef zwiadu 
pułku przeszedł cały szlak bo 
jowy 1 Armii Wojska Pol­
skiego. Brał udział w wal­
kach nad Wisłą, na Przyczół­
ku Magnuszewskim, uczestni­

Minister obrony USA 
za rozmieszczeniem broni neutronowej

(PAP) Minister obrony USA 
Caspar Weinberger ponownie 
wypowiedział się za rozmiesz 
czeniem w Europie zachodniej 
broni neutronowej. Udziela­
jąc wywiadu dziennikowi 
„Washington Post” stwierdził, 

czył w wyzwoleniu Warszawy, ■ 
przełamaniu Wału Pomorskie 
go, w walkach nad Bałtykiem, 
Odrą i Łabą. Po wojnie brał 
udział w walkach ze zbrojnym 
podziemiem o umacnianie wła 
dzy ludowej.

Ukończył z wyróżnieniem 
Wyższą Szkołę Piechoty oraz 
Akademię Sztabu Generalne­
go im. gen. Karola Swierczew 
skiego. Był wykładowcą tak­
tyki i służby sztabów, szefem 
Zarządu Akademii Wojsko­
wych i Szkół Oficerskich oraz 
zastępcą szefa Głównego- Za­
rządu Wyszkolenia Bojowego. 
Dowodził 12 Dywizją Zmecha- 
niizowaną im. Armii Ludowej 
W 1960 r. powołany został na 
stanowisko szefa Głównego 
Zarządu Politycznego WP, a 
w 1962 r. mianowany wice­
ministrem obrony narodowej, 
Od 1965 r. był szefem Sztabu 
Generalnego WP, a od 1968 r, 
jest ministrem obrony narodom 
wej.

Od 1964 r. jest członkiem 
KG PZPR, od 1971 r. człon­
kiem Biura Politycznego KC 
PZPR. Jest posłem na Sejm 
PRL.

Odznaczony Orderem Bu­
downiczych Polski Ludowej, 
Orderem Sztandaru Pracy I 
Klasy, Krzyżem Virtuti Mili 
tari, dwukrotnie Krzyżem Wa 
lecznych oraz innymi polskimi 
i zagranicznymi odznaczenia­
mi.

że ,broń neutronowa stanowić 
będzie nieodzowne uzupełnie­
nie tych sił nuklearnych, jaki­
mi obecnie dysponują na kon 
tynencie europejskim Stany 
Zjednoczone i ich sojusznicy z 
NATO”.

W sprawie kredytów dla Polski

Kolejne oświadczenie
Departamentu 
Stanu USA'

(PAP) Sprawa kredytów dla 
Polski stała się 10 bm. przed­
miotem dość nieoczekiwanych 
kontrowersji w Waszyngtonie. 
Powodem i źródłem kontro­
wersji była wypowiedź rzecz­
nika Departamentu Stanu na 
wtorkowej konferencji praso­
wej. Rzecznik, stwierdził i1 po­
wtórzył kilkakrotnie, że ad­
ministracja obecnie nie roz­
patruje żadnego wniosku w 
sprawie kredytów dla Polski. 
Oświadczenie to sugerowało, 
że administracja odstąpiła 
od poprzednich zamiarów, jak 
też od taktyki poprzedniej ad­
ministracji i odsuwa na razie 
wszelkie decyzje w tej spra­
wie.

W Departamencie Stanu zo- 
rientowanp się potem, że wy-

Dokuńczenie no str 2

Z prac Prezydium CK SD

Wsparcie dla sił 
sprzyjających odnowie

(PAP) Prezydium CK SD 
omówiło aktualną sytuację w 
kraju, a także sprawy zwią­
zane z posiedzeniem Sejmu 
oraz przygotowaniami do XII 
Kongresu Stronnictwa.

Prezydium podkreśliło m. 
in„ że Stronnictwo Demokra­
tyczne wspiera wszystkie te 
siły, które sprzyjają odnowie 
i usuwaniu przeszkód na dro­
dze postępu. Bez odcięcia się 
od grup ekstremalnych, bez 
rzetelnej realizacji sojuszu 
wszystkich sił patriotyzmu i 
dobrej woli stojących zdecy­
dowanie na gruncie ustroju 
socjalistycznego i metod de­
mokratycznych — nie będzie 
można przezwyciężać skutecz­
nie kryzysu; Należy konsek­
wentnie kontynuować rozwią­

zania polityczne. Rząd i związ­
ki zawodowe zaangażowane w 
realizację porozumień z Gdań­
ska, Szczecina i Jastrzębia 
powinny wyraźnie przedsta­
wić społeczeństwu swoje sta­
nowiska. Wypowiadamy się — 
stwierdzono na Prezydium — 
za formą konsultacji jako sta­
łą metodą usuwania rozbież. 
ności stanowisk i za zdecydo­
wanym przyspieszeniem tem­
pa realizacji porozumień. W 
tych wszystkich przypadkach, 
gdy aktualna, bardzo trudna 
sytuacja ekonomiczna kraju 
nie stwarza możliwości pełnej 
realizacji porozumień, należy 
orzyiać zasadę otwartego po­
dejmowania ponownych nego­
cjacji.

Prezydium postanowiło zwo­
łać ’.o bm. XXIII Plenarne 
Posiedzenie CK SD.

Nowy węzeł komunikacyjny

W Warszawie w pobliżu łorów wyścigów konnych powstaje od 
kilku lat wielopoziomowy węzę! komunikacyjny, który znacznie 
ułatwi poruszenie się po stolicy. Połączy on m. in. nową dziel­
nicę mieszkaniową Ursynów z centrum miasta, usprawni także 
przejazd na Prace, Ochotę i Służewiec. Nowy węzeł otrzymał 

nazwę Rzymowskiego.
Na zdjęciu: na budowie węzła Rzymowskiego.

CAF — fot. Rosiak

Gratulacje z Polski

20 rocznica 
utworzenia ruchu 
niezaangażowania

(PAP) Z okazji 20 rocznicy 
utworzenia ruchu niezaanga­
żowania przewodniczący Ra­
dy Państwa Henryk Jabłoń­
ski wystosował depeszę gratu­
lacyjną na ręce przewodni­
czącego ruchu państw nieza- 
angażowanych, I sekretarza 
KC Komunistycznej Partii 
Kuby, przewodniczącego Ra­
dy Państwa i Rady Ministrów 
Republiki Kuby Fidela Castro 
Ruz.

Przewodniczący Rady Pań­
stwa podkreślił m. in., że Pol­
ska Rzeczpospolita Ludowa 
niezmiennie popiera walkę 
krajów niezaangażowanych 
przeciwko imperializmowi, 
neokolonializmowi i dyskry­
minacji rasowej, jak również 
wszystkie jego wysiłki zmie­
rzające do ustanowienia no­
wego ładu ekonomicznego w 
ś wiecie.
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skuteczniejszym
ki ajważniejszym momentem 

wczorajszych obrad Sej­
mu byto powotanie Wojciecha 
Jaruzelskiego na stanowisko pre 
zesa Rady Ministrów przy za- 

.chowaniu przez niego teki mini­
stra obrony narodowej. Uzasad­
niając tę kandydaturę na torum 
Sejmu Stanisław Kania akcento 
wal głównie potrzebę powołania 
pod nowym kierownictwem rzą­
du, którego cele będą te same 
co rządu poprzedniego, lecz śro 
dki działania znacznie skutecz­
niejsze. Z całą mocą mówca pod 
kreślił, że Wojciech Jaruzel­
ski jest najlepszym działaczem 
państwowym, któremu można po­
wierzyć ster rządu w tak trud­

nej sytuacji. Nowy rząd powinien 
być otwarty na dyskusje i argu 
menty, gotowy do rozsądnych 
kompromisów, ale jednocześnie 
stanowczy wobec sił, których ce 
lem jest pogłębianie destabiliza­
cji w kraju. Idzie ftf'o powstrzy­
manie wyniszczających strajków, 
o zapobieżenie anarchii, o wyeli 
minowanie pozastatutowych dzia 

łań ruchu związkowego, aby stwo 
rzyć sytuację umożliwiającą przy 
wrócenie równowagi w życiu go 
spodarczym i społecznym, wdra 
żonie retormy gospodarczej. Wo 
bec ujawnienia się sił jawnie an 
tysocjalistycznych trzeba teraz 
działań bardziej energicznych i 
skutecznych i takich oczekuje się 
od nowego rządu. Wyrazem za­
ufania i oczekiwań Sejmu wobec 
Wojciecha Jaruzelskiego była 
długotrwała owacja, zgotowana 
mu przez posłów po dokonaniu 
wyboru na premiera.

Porządek dzienny obecnego 
posiedzenia Sejmu uległ wczo­

raj zmianom. Łączna debata nad 
oświadczeniem nowego prezeso 
Rady Ministrów (zostanie wygło 
szone dzisiaj) oraz nad sprawoz 
daniem o projekcie planu i bud 
żetu została przeniesiona na dru 
9i dzień obrad. Tak więc dzisiaj 
dowiemy się, jak rząd premiera 
Jaruzelskiego zamierza wypro­
wadzić nasz kraj z krytycznej sy 
tuacji. Wczoraj odbyło się też za 
przysiężenie grupy nowych po­
słów, którzy zajęli opróżnione 
mandaty. Z przyjemnością odno 
towuję, że jest wśród nich poz­
naniak prof. dr Jerzy Lutomski.
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Sejm rozpoczął dwudniowe obrady
Dokończenie m Kr. 1

datkowym. Opodatkowanie 
podatkiem od wynagrodzeń, 
dodatkowych wynagrodzeń i 
niektórych innych przychodów 
praktykowane jest w Polsce 
od 1979 r. Dotychczas jednak 
obowiązek podatkowy w tym 
zakresie wynikał z corocznych 
ustaw budżetowych. Projekt 
ustawy zmierza do ustanowię 
nia tego obowiązku odrębnym 
aktem prawnym, zgodnie z po 
stulatami posłów. Zakres opo 
datkowania i jego wysokość 
określone w projekcie ustawy 
są analogiczne jak w ustawie 
budżetowej na 1980 r. z tym, 

że podwyższona zostaje wyso 
kość przychodów nie podlega 
jących opodatkowaniu z 6000 
do 7000 zł miesięcznie oraz 
zwiększa się elastyczność czę 
ści przepisów w wyniku uwag 
i zmian dokonanych przez ko­
misje.

Przyjmując argumentację 
ministra finansów dotyczącą 
celowości rządowego projektu

Kolejne oświadczenie 
Departamentu
Stanu USA

Dokończenie ze str. 1 
powiedź rzecznika była nie­
precyzyjna i ogłoszono kolejne 
oświadczenie, stwierdzające, 
że kwestia kredytów dla Pol-' 
ski będzie rozpatrywana. W 
ten sposób zasygnalizowano, 
że sprawa pozostaje na po­
rządku dziennym i może być 
rozpatrywana, a równocześnie 
uniknięto wszelkich konkre­
tów i obietnic. Zdaniem obser­
watorów w Waszyngtonie o 
żadnych decyzjach politycz­
nych na ten temat na razie 
mowy nie • ma, i najprawdo­
podobniej nie można ich ocze­
kiwać w najbliższym czasie, 
tzn. dopóty, dopóki nie nastą­
pi w Polsce wyraźniejsza sta­
bilizacja.

Zmarł
Stefan Czyżewski
INFORMACJA WŁASNA

Środowisko teatralne Poznania 
poniosło wielką stratę — 10 lutego 
zmarł w wieku 51 lat aktor Ste­
fan Czyżewski. Od 1971 roku 
związany był z Poznaniem — po­
czątkowo występował w Teatrze 
Polskim, a Od kilku lat w Tea­
trze Nowym. We wdzięcznej pa­
mięci widzów zapisał się wieloma 
pięknymi rolami; był m. in. lau­
reatem nagrody aktorskiej na 
Kaliskich Spotkaniach Teatral­
nych w roku 1979 za grę w „Łaź­
ni” Włodzimierza Majakowskiego. 
Stefan Czyżewski występował tak­
że w filmach — zwłaszcza jego 
rola dyrektora w „Amatorze” 
Krzysztofa Kieślowskiego była 
wybitnym osiągnięciem artystycz­
nym.

Żal, wielki żal, że ten tak łu­
biany przez kolegów, przez wi­
dzów, serdeczny dla wszystkich, 
wspaniały człowiek, niezapomnia­
ny „Funio”, Stefan Czyżewski — 
już nigdy nie wyjdzie na scenę...

(bran) 

ustawy komisje rozważały spo 
łeczne aspekty jej funkcjono­
wania. Z tych też względów 
wniesiono kilka poprawek. 
Uwzględniono instruktorów 
organizacji społecznych pełnią 
cych funkcje wychowawcze — 
obok nauczycieli akademickich, 
nauczycieli, lekarzy i innych 
pracowników medycznych — 
stosując wobec nich opodatko 
wanie poczynając od trzeciego 
miejsca pracy. Kolejna poseł 
ska poprawka stanowi, że wy 
nagrodzenie podatników na któ 
rych spoczywa prawny obo­
wiązek utrzymania 3 lub wię 
cej osób podlegają opodatko­
waniu poczynając od trzecie­
go miejsca pracy. Przepis ten 
ma szczególne znaczenie dla 
rodzin wielodzietnych. Wyłą 
czono spod opodatkowania na 
grody wypłacane przez stówa 
rzyszenia wyższej .użyteczno­
ści. Zalecono aby minister 
finansów w rozporządzeniu 
wykonawczym wyjaśnił, iż dy 
żury lekarzy nie podlegają o- 
podatkowaniu bez względu na

Japonia wystrzeliła kolejnego
sztucznego satelitę

(PAP) Japonia wystrzeliła przeznaczony do realizacji 
kolejnego, dwudziestego pierw ekSperymentów technicznych, 
szego, sztucznego satelitę Zie
mi „Kiku-3”. Nie podano pa Aparat długości 2,8 m i szero 
rametrów orbity. Satelita jest koścj 2,1 m waży 640 kg.

Dom pielgrzyma im. Jana Pawła II
(PAP) W sąsiedztwie Klasz 

toru Jasnogórskiego w Często 
chowie wznoszony jest dom 
pielgrzyma. Będzie to budy­
nek dwukondygnacyjny, kryty 
blachą miedzianą. Jednoiazo 
wo będzie mogło przebywać 
tam przeszło 500 osób w poko 
jach jedno i trzyosobowych. 
Architektonicznie dom pielgrzy

Nowe obiekty sakralne 
w Zielonogórskiem

(PAP) Wojewoda zielonogór­
ski Zbigniew Cyganik — 
zgodnie z. poprzednimi ustale­
niami — wręczył ordynariu­
szowi diecezji gorzowskiej ks. 
biskupowi Wilhelmowi Plucie 
decyzje zezwalające na budo­
wę nowych obiektów sakral­
nych. Dotyczą one kościołów 
na Osiedlu Łużyckim w Zielo­
nej Górze i w miejscowości 
Trzebiel oraz kaplicy we wsi 
Szczawno.

W czasie spotkania wyrażo­
no głębokie zaniepokojenie 
stanem społeczno-gospodar­
czym kraju i regionu oraz 
podkreślono konieczność umoc 
nienia'ładu, porządku publicz­
nego i dyscypliny społecznej, 
jak też podniesienia na wyż­

rodzaj funduszy 1 których są 
finansowane.

Zaproponowano 1 kwietnia 
1981 r. jako dzień wejścia w 
życie projektowanej ustawy z 
zastosowaniem do dnia 31 gru 
dnia 1983 r. Czasowe ograni 
czenie projektowanej ustawy 
do 1983 r. uzasadnia się przy 
gotowywanym kompleksowym 
unormowaniem opodatkowa­
nia od wynagrodzeń w dosto­
sowaniu do nowych systemów 
płacowych.

Komisje przeanalizowały 
projekt przedkładanej ustawy. 
Z dużym zrozumieniem przy­
jęto potrzeby budżetowe pań 
stwa uznając za uzasadnione 
poszukiwania dodatkowych 
źródeł dochodu dla wzmocnię 
nia budżetu.

Sejm uchwalił ustawę o opo 
datkowaniu podatkiem od wy 
riagrodzeń dodatkowych wy­
nagrodzeń i niektórych innych 
przychodów — przy jednym 
głosie sprzeciwu.

Na tym zakończono środowe 
posiedzenie Sejmu. (PAP) 

ma harmonizować będzie z za 
bytkową zabudową klasztoru 
na Jasnej Górze.

Dom pielgrzyma, któremu 
nadano imię papieża Jana Pa 
wła II budowany jest ze skła 
dek społecznych; korzystać z 
niego będą pątnicy z kraju i 
zagranicy.

szy poziom obywatelskiej od­
powiedzialności za dalszy roz­
wój życia społecznego. Mocno 
zaakcentowano, że pomyślne 
wyniki postępu społeczno- 
gospodarczego zależą przede 
wszystkim od rzetelnej, su­
miennej i wydajnej pracy. 
Sprawa ta powinna być wła­
ściwie doceniana przez wszy­
stkich obywateli i wymaga 
również większego zaangażo­
wania się duchowieństwa-

Biskup Pluta podkreślił, że 
decyzje o budowie nowych 
obiektów sakralnych stanowią 
istotny czynnik właściwie 
kształtujących się stosunków 
między państwem a kościo­
łem.

„Księgarnia Sw. Wojciecha", „Pallottinum"

Bestsellery i zamierzenia poznańskich
wydawnictw

INFORMACJA WŁASNA
Od lat działają w Poznaniu 

dwa wydawnictwa katolickie.
. Jednym z nich jest najstar­

sza polska oficyna — Wydaw­
nictwo „Księgarnia Świętego 
Wojciecha”. Publikacje ze 
znakiem tej firmy ukazują się 
(z kilkuletnią przerwą) od ro­
ku 1895. Najpopularniejsze z 
czasopism — „Przewodnik Ka 
tolicki” — pełnił w przeszło­
ści funkcje nie tylko religij­
ne, lecz patriotyczne i dydak­
tyczne towarzysząc na przy­
kład żołnierzom na frontach 
II wojny, albo znacznie 
wcześniej, przed I wojną, dru­
kując polski elementarz, na 
którym tysiące Polaków uczy­
ły się ojczystego języka. Inne 
oeriodyki spod znaku „Sw. 
Wojciecha”, to miesięcznik 
„Biblioteka Kaznodziejska” i 
dwumiesięcznik „Katecheta”. 
Jednakże podstawowym pro­
duktem wydawniczym są 
książki: biblistyczne, teolo­
giczne oraz religijne przezna­
czone dla powszechnego od­
biorcy; nie tylko zresztą dla 
ludzi wierzących.

Jednym z najważniejszych 
osiągnięć edytorskich wydaw­
nictwa w minionych latach 
jest — jak poinformował nas 
jego dyrektor ks. dr Michał 
Maciołka — tzw. „Biblia Po­
znańska” z komentarzem nau­
kowym, dzieło bez precedensu 
w polskiej literaturze teolo­
gicznej. Do najbardziej inte­
resujących zamierzeń wydaw­
niczych nasz rozmówca zali­
czył druk zbioru artykułów i 
przemówień arcybiskupa Je­
rzego Stroby — metropolity 
poznańskiego; pt. „Przepowia­
danie i interpretacje”, ilustro­
wanej publikacji ks. Mieczy­
sława Malińskiego „Totus 
tuus” prezentującej drogę ży­
ciową Jana Pawła II, książki 
„Katolicyzm od A do Z” (zło­
żonej z 200 artykułów) pod 
redakcją ks. Zbigniewa Pa­
wlaka czy „Szukający drogi” 
— próby odpowiedzi na pyta­
nia współczesnego człowieka 
na temat Kościoła i reEgii 
chrześcijańskiej — autorstwa 
dominikanina — ojca Jacka 
Salija. Ukaże się też „Ewan­
gelia według św. Marka” w 
orzekładzle Czesława Miłosza. 
Ważne miejsce w pracy 
..Księgarni” zajmuje wydawa­
nie podręczników do nauki 
religii dla dzieci i młodzieży. 
Przeszkodę w wydaniu po­
trzebnej liczby egzemplarzy

San Salvador

Aresztowanie członków 
Rady Uniwersyteckiej

(PAP) W San Salvador 
uprowadzonych zostało we 
wtorek kilku członków Rady 
Uniwersyteckiej Autonomicz­
nego Uniwersytetu Narodowe­
go. Wśród nich znajdował się 
Sekretariat Generalny, ogła­
szając apel o pomoc i padając,

katolickich
stanowi brak odpowiedniej 
ilości papieru.

Około trzystu tytułów książ 
kowych składa się na 32-let- 
ni dorobek Wydawnictwa Sto­
warzyszenia Apostolstwa Ka­
tolickiego „Pallotinum” daia- 
łającego w tym kształcie i 
pod tą nazwą od roku 1948 w 
Poznaniu. Wszakże oficyna 
kontynuuje tradycje edytor­
skie księży Pallotynów sięga­
jące roku 1908. Książki i wy­
dawnictwa ze znakiem „Pallo, 
tinum” znane i poszukiwane 

są nie tylko w Polsce, lecz w 
wielu krajach na kilku konty­
nentach (tam gdzie skupiska 
polonijne i polskie misje dusz­
pasterskie). Profil rodzajowy 
obejmuje przede wszystkim 
księgi liturgiczne, pomoce 
duszpasterskie, podręczniki i 
dokumentacje kościelne, dzie­
ła literackie, albumy. Best­
seller czytelniczy, zarazem 
„złotą księgę” wydawnictwa 
stanowi „Biblia Tysiąclecia” 
— pierwszy polski przekład 
Pisma Świętego Starego i No­
wego Testamentu i języków 
oryginalnych. Przygotowywa­
ne jest czwarte wydanie tej 
wciąż niedostępnej na rynku 
księgarskim pozycji. „Rodzyn­
kami” ubiegłorocznymi okaza­
ły się: Pielgrzymka Jana 
Pawła II do Polski” — stano­
wiąca zbiór przemówień pa­
pieża oraz praca „Z rozważań 
nad kulturą ojczystą”, Z za­
powiedzi uzyskanych od dy­
rektora ks. Stefana Duszy, 
wymieńmy album „O polskim 
papieżu z Krakowa” zawiera­
jący przemówienia ks. kardy­
nała Stefana Wyszyńskiego, 
drugi tom „Historii Kościoła 
-w Polsce”. Bardzo oczekiwa­
ne przez kapłanów są, zapo­
wiedziane na ten rok: „Litur­
gia godzin” i „Mszał ołtarzo­
wy”.

W nowoczesnej drukarni 
„Pallotinum” przy ul. Przy­
byszewskiego (własnej — po­
dobnie jak w przypadku 
„Księgarni Sw. Wojciecha”) 
powitają też: rocznik „Po-”’ 
znańskie Studia Teologiczne” 
nakładem Kurii Metropolital­
nej, a począwszy od tego ro­

ku znów Międzynarodowy 
Przegląd Teologiczny, tym ra­
zem pod nazwą „Communio”. 
Jakg główną bolączkę dyrek­
tor oficyny wskazał możliwość 
drukowania publikacji w ogra 
niczonych nakładach, lecz wy i- 
raził nadzieję, iż w nowej sy­
tuacji stan ten zmieni się n-a 
korzyść, (wrg) 

że uprowadzenia dokonali 
,.członkowie sił zbrojnych i 
policji wiejskiej”. Wkrótce po 
tym szef junty salwadorskiej, 
Jose Napoleon Duarte oraz 
Wydział Prasowy Armii po­
twierdzili. że grupa uniwersy­
tecka została aresztowana.

Światowa Rada Żywności 
ostrzega przed groźbą głodu

(PAP) Światowa Rada Żyw 
ności ostrzegła, iż niebezpiecz 
na_ sytuacja aprowizacyjna 
świata wymaga, aby walkę z 
głodem i niedożywieniem u- 
czynić istotną częścią między­
narodowej strategii rozwoju w 
latach osiemdziesiątych.

W oświadczeniu przedstawio 
mym na obradującej w Delhi 
od 9 bm. konferencji mini­
strów spraw zagranicznych 
państw niezaangażowanych, 
Rada stwierdza, że w latach 
siedemdziesiątych sytuacja 
żywnościowa świata nogorszvła 
się i tylko w roku 1979. który 
był Międzynarodowym Rokiem 
Dziecka, zmarło z głodu 17 mi 

lionów dzieci w wieku do 
czterech lat.

Mimo „istotnych sukcesów” 
w Chinach, Indiach, Pakista­
nie, Bangladeszu i innych kra 
jach, ogólny wskaźnik wzro­
stu produkcji żywności w kra 
jach rozwijających się wyniósł 
w latach siedemdziesiątych 
2,7 procent rocznie, zamiast 
planowanych 4 procent.

Import żywności przez kraje 
rozwijające się wzrósł z 58 mi 
lionów ton w 1976/77 roku do 
około 94 milionów ton w roku 
1980/81. Światowe rezerwy żyw 
ności zmniejszyły się do „nie­
bezpiecznego poziomu”.

Starcia zbrojne 
w armii Zimbabwe

(PAP) Rząd Zimbabwe sta­
nął w obliczu nowego, poważ 
nego problemu, zakłócającego 
proces stabilizacji politycznej 
w kraju. Są nim powtarza­
jące się starcia w nowo utwo 
rzonej armii między zwolenni 
kami rywalizujących ze sobą 
ugrupowań politycznych. W 
Salisbury poinformowano, że 
we wtorek doszło do potyczek 
zbrojnych w koszarach woj­
skowych na przedmieściu Bu 
lawayo. Jest to już trzeci te­
go rodzaju incydent w ciągu 
ostatnich kilku dni. Brak do­
niesień na temat ofiar w lu­
dziach.

L. Calvo Sotelo utworzy 
nowy rząd hiszpański

(PAP) Król Hiszpanii Juan 
Carlos mianował Leopoldo 
Calvo Sotelo premierem 
i zlecił mu misję utwo­
rzenia nowego rządu. Za 
kilka dni nowy pre­
mier stanie przed parlamen­
tem, by ubiegać się o inwesty 
turę.

L. Calvo Sotelo ma 56 lat, 
jest reprezentantem umiarko­
wanego centrystycznego ugru 
powania technokratów w par­
tii UCD, która wysunęła je­
go kandydaturę na premiera 
natychmiast po dymisji po­

przedniego szefa -rządu, Adol­
fo Suareza.

Decyzja króla nie była za­
skoczeniem. UCD jest partią 
mającą największą liczbę po­
słów w Kongresie Deputowa­
nych (izba niższa parlamen­
tu), Calvo Sotelo cieszy się zaś 
powszechnym szacunkiem. Dla 
uzyskania inwestytury będzie 
on jednak musiał zapewnić so 
bie poparcie małych nacjonalis 
tycznych ugrupowań regional 
nych, UCD nie dysponuje bo­
wiem bezwzględną większoś­
cią głosów.

Poznańskie Biuro Prognoz Tnsty 
tutu- Meteorologii 1 Gospodarki 
Wodnej przewiduje na dziś w 
Wielkopolsce: zachmurzenie du­
że z większymi przejaśnieniami, 
miejscami opady deszczu ze śnie 
giem.

Temperatura maksymalna od 
plus 2 do plus 4 stopni, minimal­
na od minus 2 do minus 4 stopni. 
Wiatry umiarkowane 1 dość sil­
ne, zachodnie 1 północno-zachod­
nie.

Wczoraj o godz. 19 zanotowano 
następujące temperatury: w Po­
znaniu plus 5 stopni, w Kaliszu, 
Koninie i Pile plus 4 stopnie; ciś 
nienie 997,1 hPa czyli 747,9 mm.
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Rekomendacja Wojciecha Jaruzelskiego
na stanowisko premiera PRL

Obywatelu Marszałku.
Wysoka Izbo.
Przed chwilą Sejm przyjął 

rezygnację towarzysza Jozera 
Binkowskiego z funkcji preze­
sa Rady Ministrów.

Towarzysz Pińkowski objął 
kierownictwo rządem pod ko­
niec sierpnia uoiegłego 'roku 
jeszcze w toku najostrzej­
szej, strajkowej fazy kry­
zysu i sprawował funkcję 
premiera przez prawie sześć 
miesięcy. Rząd pod jego 
kierownictwem zawarł porożu 
mienia w Szczecinie, Gdań­
sku, Jastrzębiu oraz podjął na 
kreśloną na podstawie uchwał 
VI Plenum Komitetu Central­
nego politykę socjalistycznej 
odnowy.

Rząd i jego premier nie 
■szczędzili wysiłków, aby sta­
wić czoła ogromnym trudno­
ściom gospodarczym, nie uda­
ło mu się jednak zapobiec po­
gorszeniu sytuacji społecznej 
i gospodarczej. Rząd był kry­
tykowany -pod wielu względa 
m,- słusznie: za niedostateczną 
sprawność i energię działania. 
Nie wszystkie jednak niepo­
wodzenia jego obarczają. Dzia 
łał przecież w nader trudnych 
warunkach.

Dziś — kiedy przed kra­
jem piętrzą się ogromne 
trudności gospodarcze i spo­
łeczne, kiedy mamy do czy­
nienia, z rozprzestrzenia­
niem się anarchii, upadku dy­
scypliny, dezorganizacji pro­
dukcji a także jawnych wystą 
pień antysocjalistycznych, 
wręcz kontrrewolucyjnych — 
zadanie w dziedzinie kierowa­
nia państwem stają się coraz 
trudniejsze i skomplikowane.

W takiej sytuacji postulat 
silnegoi, sprężystego w dzia­
łaniu rządu jest . rzeczą 
normalną, jest właściwym spo 
śobem reagowania na nowe 
wymagania.

Dlatego też Komitet Central 
ny naszej partii na swoim VIII 
Plenum, a także Komisja 
Współdziałania Partii i Stron­
nictw Politycznych zgodziły się 
ze stanowiskiem towarzysza 
Józefa Pińkowskiego. Prag­
niemy wyrazić mu wdzdęcz- 

ność za wielki wkład, jaki 
wniósł w kształtowanie i rea­
lizację polityki socjalistycz­
nej odnowy.

Obywatele posłowie.
Zostałem upoważniony przez 

Komisję Współdziałania Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej, Zjednoczonego Stron 
nictwa Ludowego i Stronnic­
twa Demokratycznego do zgło 
szenia kandydatury członka 
Biura Politycznego Komitetu 
Centralnego partii, generała 
armii towarzysza Wojciecha 
Jaruzelskiego na stanowisko 
prezesa Rady Ministrów.

Towarzysz Wojciech Jaru­
zelski jest zawodowym żołnie­
rzem. Całe swoje życie poświę 
cił sprawie obronności Polski; 
przeszedł w pierwszej bojowej 
linii wielką próbę wojny — 
jako frontowy oficer ludowe­
go Wojska Polskiego. Wiele 
doświadczył, jest sżeroko zna­
ny i szanowany za niezłomny 
patriotyzm, wysokie poczucie 
godności narodowej, prawość 
charakteru, wymagania wobec 
siebie i innych talent orga­
nizatorski.

Przez wiele lat budując si­
ły zbrojne i dowodząc nimi, 
towarzysz Jaruzelski był jed­
nocześnie działaczem naszej 
partii i państwa. Pozna­
wał ważne dziedziny życia 
społeczno - gospodarczego i 
pracy państwowej. Wynikało 
to z nowoczesnego i socjalisty 
cznego pojmowania roli sił 
zbrojnych, nierozerwalnie zwią 
zanych z narodem, z jego ży­
ciem i pracą. W żołnierskiej 
służbie, jak w soczewce, sku­
piają się dziś nie tylko spra­
wy obrony i opanowania sztu 
ki wojennej, lecz także pro­
dukcja, racjonalne gospodaro­
wanie, kształcenie zawodowe 
badania naukowe i postęp 
techniki, a nade wszystko wy 
chowanie ideowe oraz kształ­
towanie postaw obywatelskich 
żołnierzy ludowych sił zbroj­
nych.

Sprawując pieczą i bezpo­

Wystąpienie Stanisława Kani

średnie kierownictwo nad si­
łami zbrojnymi, powoła­
nymi do obrony bezpie­
czeństwa kraju i jego re­
wolucyjnych przeobrażeń, do 
godnego wypełniania naszej 
roli w koalicyjnym sy­
stemie obronnym Układu War 
szawskiego — towarzysz Woj­
ciech Jaruzelski, jako członek 
kierownictwa naszej partii i 
rządu, zawsze i zdecydowanie 
przeciwstawiał się poczyna­
niom rodzącym napięcia spo­
łeczne, a w sytuacji kryzyso­
wej był nie tylko zwolenni­
kiem, lecz w istocie rzeczy waż 
ną, oporą kursu na polityczne 
rozwiązanie i porozumienie.

Dziś zatem kiedy nad Polską 
nawisają ciemne chmury za­
grożenia, a przyszłość rysuje 
się nader trudno, w naszym 
głębokim przekonaniu towa­
rzysz Wojciech Jaruzelski jest 
najlepszym działaczem pań­
stwowym, jakiemu możemy 
powierzyć ster rządu.

Jestem przekonany, że zdoła 
on w najlepszy sposób połą 
czyć wysokie wymagania w 
zakresie odpowiedzialności i 
dysycypliny państwowej, prze 
ciwdziałaniu anarchii z otwar 
ciem ku demokratycznym dąż 
nościom społecznym, ku poro 
zumieniu. Tylko to bowiem 
może uchronić nasz kraj od 
konfrontacji o dramatycz­
nych konsekwencjach.

Biorąc pod uwagę wysoki 
autorytet obecnego szefa re­
sortu obrony w siłach zbroj­
nych i kompetencje w dziedzi 
nie obronności kraju, Komisja 
Współdziałania Partii i Stron 
nictw Politycznych proponu­
je, aby generał Wojciech Ja­
ruzelski — sprawując funk­
cję prezesa Rady Ministrów — 
zachował jednocześnie tekę 
ministra obrony narodowej.

Obywatele posłowie!
Sprawą nowego prezesa Ra 

dy Ministrów będzie przed­
stawienie Wysokiej Izbie pro 
gramu rządu i zaproponowa­
nie odpowiednich zmian w 

jego składzie. Komitet Central 
ny naszej partii i władze soju 
szniczych stronnictw mam 
nadzieję zgodnie z oczekiwa­
niami większości narodu — 
sądzą, iż rząd premiera Jaru­
zelskiego będzie rządem tych 
samych co dotychczas ce­
lów, bez równocześnie no­
wych, skuteczniejszych, ak­
tywnych metod ich urzeczy­
wistniania.

Cele, jakie przyświecają po 
lityce naszego państwa spraw 
dziły się. Istotą ich jest so­
cjalistyczna odnowa, odbudo­
wa zaufania w klasie robotni 
czej i całym społeczeństwie peł 
na i trwała realizacja zasad 
socjalistycznej demokracji, 
rozwój samorządności, wyso­
ka pozycja ruchu zawodowe­
go, stanowcze wyplenienie zła 
moralnego i wszelkich od­
stępstw od sprawiedliwości 
społecznej. Celem naszym 
jest stopniowe przywra­
canie równowagi gospodar­
czej i wdrożenie ekonomicznej 
reformy, dzięki której zasa­
dy gospodarowania zostaną 
oparte na socjalistycznych i 
demokratycznych postawach.

Musimy przywrócić normal 
ny rytm produkcji, zapewnić 
niezbędne minimum wyżywię 
ni a i zaspokojenia elementar­
nych potrzeb ludzi pracy. Dziś 
niestety, nie idzie o dostatek. 
Musimy walczyć o ochronę wa 
runków egzystencji rodzin, 
niżej i średnio usytuo­
wanych. Na ich potrzebach 
skupia się cała nasza uwaga. 
Jest to najtrudniejsze i naj­
ważniejsze z naszych zadań. 
Dlatego właśnie z takim upo­
rem walczymy o stabilizację 
s-tu^y®'’ społecznej, o’ pow­
strzymanie wyniszczających 
strajków, o dyscyplinę i od­
powiedzialność. Wiemy, że wy 
maga to' dobrej woli z obu 
stron, wymaga dalszych zmian, 
w metodach rządzenia i rezyg 
nacji z arbitralności w roz­
strzyganiu spraw pracowni­
czych i socjalnych ale też go 
towości negocjacyjnej i pow­

ściągania pozastatutowych am 
bicji politycznych ze strony ru 
chu zawodowego. Z obu stron 
trzeba więc postawić na poli 
tykę porozumienia i dialogu, 
a nie na politykę konfronta­
cji. Celem naszym jest odbu­
dowa osłabianej jeszcze pozy­
cji Polski w świecie. Rozumie 
my troskę, jaką bratnie kraje 
socjalistyczne, a także wiele 
innych życzliwych nam 
państw żywi o sytua­
cję w Polsce — ze względu na 
zagrożenie wynikające z bra­
ku stabilności dla ładu mię- 
dzynarodowego. Jesteśmy też 
świadomi złowrogich rachub 
i poczynań sił imperialistycz­
nych w kierunku zaostrzenia 
napięcia w Polsce i spychania 
jej ku katastrofie.

Zapobiec tym zagrożeniom 
— to nasz narodowy obowią­
zek, dyktowany najżywotniej­
szymi interesami Polski i po­
czuciem jej międzynarodowej 
odpowiedzialności.

Jesteśmy wdzięczni kierow­
nictwu Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego i rządo 
wi radzieckiemu za pomoc ja­
ką Polsce okazują i zrozu­
mienie dla naszej sytuacji, za 
wiarę w to, że naród polski, 
potrafi rozwiązać sam swoje 
problemy. Jest to w istocie 
zaufanie do naszej partii, 
do jej hartu i mądrości, mark 
sistowsko leninowskiej pryn- 
cypialności.

Polska jest i będzie wiernym 
sojusznikiem Związku Radziec 
kiego i niezawodnym członem 
socjalistycznej wspólnoty. Ce 
le, które charakteryzowałem 
określają i powinny określać 
nadal politykę rządu. Nie ma 
tu alternatywy. Ale zdajemy 
sobie sprawę, że realizacja 
tych celów budziła usprawie­
dliwioną krytykę, że sytuacja 
wymaga'działania bardziej e- 
nergicznego, dalekowzroczne­
go i skutecznego.

Oczekujemy, że rząd pre­

miera Jaruzelskiego łą­
czyć będzie otwarcie Ku orga 
nizacjom społecznym, gotowość 
do dialogu i negocjacji, ze sta 
nowczością w realizacji umów 
społecznych i w egzekwowa­
niu konstytucyjnych upraw­
nień władzy państwowej. Ocze 
kujemy, że będzie to rząd de 
mokratycznej rozmowy ze spo 
łeczeństwem, wnikliwie słu­
chający opinii i krytyki ale 
zdecydowanie przecinający 
wszelkie działania sprzeczne z 
prawem, zagrażające ustrojowi 
socjalistycznemu, wymierzone 
w interesy narodu i państwa.

Oczekujemy, że rząd pogłębi 
szeroki front sił rozsądku i od 
powiedziałności, że będzie się 
troszczył o poszerzenie bazy 
na jakiej opiera się władza lu 
dowa, w szerokiej skali przy­
ciągając bezpartyjnych do rów 
noprawnego uczestnictwa w 
rządeniu krajem.

Oczekujemy lepszej, niż do­
tychczas, realizacji zasady part 
nerstwa w stosunkach z orga 
nizacjami społecznymi i ru­
chem zawodowym, opartej je­
dnakże o ścisłe przestrzeganie 
obustronnych kompetencji i 
uprawnień, a przede wszyst­
kim o wspólne respektowanie 
nadrzędnych racji państwa.

Ze strony naszej partii bę­
dziemy rządowi udzielać peł­
nego poparcia, dbać o jego sa 
modzielność, o jego odpowie­
dzialność przed Sejmem, ja­
ko suwerennym i konstytucyj­
nym przedstawicielem na. 
rodu. W tym duchu nasza par 
tia współpracować będzie w 
Sejmie i w radach narodo­
wych, we wszystkich dziedzi­
nach życia politycznego i spo 
łecznego ze Zjednoczonym 
Stronnictwem Ludowym i 
Stronnictwem Demokratycz­
nym, z bezpartyjnymi, ugru­
powaniami katolickimi.

Zwracam się do Wysokiego 
Sejmu o wybór generała ar­
mii Wojciecha Jaruzelskiego 
na stanowisko prezesa Rady 
Ministrów Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej.

Stanowisko Komisji Planu Gospodarczego, Budżetu i Finansów

Przedstawiając stanowisko 
Komisji Planu Gospodarczego, 
Budżetu i Finansów wobec 
przedłożonych przez rząd pro­
jektów NPSG i budżetu pań­
stwa na rok 1981. poseł spra­
wozdawca Zbigniew Gertych 
nawiązał do opublikowanego 
niedawno komunikatu GUS o 
wynikach gospodarowania w 
roku ubiegłym. Poseł stwier­
dził w związku z tym, że de­
cyzje jakie trzeba obecnie 
podejmować są wyjątkowo 
trudne, ponieważ nadal od­
działywać będą przyczyny 
tych niekorzystnych wyników.

Na tle trudności jakie prze­
żywa nasza gospodarka, pod­
stawowy cel społeczny planu 
— jakim jest ochrona poziomu 
spożycia rodzin najgorzej sy­
tuowanych i kształtowanie 
spożycia pozostałych na miarę 
możliwości gospodarki — jest 
celem ambitnym. Społeczne 
uciążliwości, zwiększone będą 
jednakże przez fakt, iż docho­
dy pieniężne ludności wzros­
ną prawie o 18 procent, a 
wartość dostaw towarów i 
usług — tylko o 2,8 procent. 
Zapobieganie i ograniczanie 
towarzyszących nierównowa­
dze rynkowej negatywnych 
zjawisk społecznych będzie 
wymagało dyscypliny społecz­
nej i społecznego nadzoru nad 
funkcjonowaniem rynku.

Rząd przewidział w planie 
działania zmierzające do łago­
dzenia niedoboru towarów i 
usług. Służyć temu mają pre­

wobec przedłożonych przez rząd projektów
Wystąpienie posła Zbigniewa Gertycha I

ferencje w zaopatrzeniu -w su­
rowce i materiały producen­
tów rynkowych, wykorzysta­
nie części maszyn wytwarza­
jących sprzęt inwestycyjny 
do produkcji środków kon­
sumpcji, poprawa zaopatrze­
nia rolnictwa w środki pro­
dukcji, polityka kredytowa 
sprzyjająca rozwojowi usług 
i drobnej wytwórczości oraz 
wydatne zwężenie frontu in­
westycyjnego.

Z. Gertych podkreślił jed­
nakże, że ograniczenie inwe­
stycji musi mieć charakter 
przejściowy, gdyż inaczej za­
grażałoby poziomowi kon­
sumpcji w przyszłości. Bierze 
się pod uwagę potrzebę ukoń­
czenia tych obiektów, które 
mogą stosunkowo szybko przy 
nieść efekty w postaci pro­
dukcji na rynek i na eksport. 
Sposób i struktura inwestowa­
nia są jednymi z głównych 
przyczyn dzisiejszego stanu 
naszej gospodarki. W przy­
szłości musimy przyjąć taki 
program inwestycyjny, który 
uniemożliwi powtórzenie do­
tychczasowych błędów.

Przez dłuższy okres — 
stwierdził następnie poseł 
sprawozdawca — będziemy 
odczuwali skutki zadłużenia 
naszego kraju. Realizacja przy 
padających na rok bieżący 
płatności i społecznych celów 

planu wymagają zaciągnięcia 
nowych, poważnych kredytów. 
Ich uzyskanie będzie zależało 
od tego, jak szybko zdołamy 
przywrócić w kraju normal­
ny rytm pracy.

Projekty planu 1 budżetu 
przygotowano w warunkach, 
gdy określenie wielu elemen­
tów było bardzo trudne. Stąd 
też wskazywano raczej na 
problemy jakie muszą być w 
tym planie podjęte i na kie­
runki ich rozwiązywania niż 
na konkretne wielkości. Jest 
wszakże w projekcie planu 
konkretna wielkość, której 
niedotrzymanie załamuje plan. 
Bez 188 min ton węgla nie 
ostoi si< żadna pozycja planu 
’ budżetu.

Wszystkie komisje sejmowe 
zwróciły się z wnioskami o 
pozytywne zaopiniowanie swo­
ich części planu i budżetu. 
Jedynie Komisja Kultury i 
Sztuki uznała przedstawiony 
jej dokument za założenia 
planu i zobowiązała resort do 
ponownego przedstawienia pla 
nu. Komisja Rolnictwa i Prze­
mysłu Spożywczego stwierdzi­
ła — zwracając się z wnio­
skiem o zatwierdzenie projek­
tów — że środki przewidywa­
ne dla rolnictwa nie zapew­
niają pełnej realizacji zadań. 
Mimo braku możliwości zwięk 
»zenia tych środków, Komisja

Planu Gospodarczego uważa 
za konieczne dojście do 30- 
procentowego udziału nakła­
dów na gospodarkę żywno­
ściową w ogólnej wartości na­
kładów inwestycyjnych.

Największą część nakładów 
inwestycyjnych (prawie 30 
procent) rząd proponuje prze­
znaczyć na kompleks mieszka 
niowy. Mają one wynieść 158 
mld zł., co pozwoli wybudo­
wać 243 000—248 000 miesz­
kań.

W uwagach i wnioskach 
skierowanych do Komisji Pla 
nu Gospodarczego, Budżetu i 
Finansów, inne komisje sej­
mowe zgłosiły ponad 120 po­
stulatów. Mają być one wy­
korzystywane zarówno w trak 
cie realizacji planu jak i przy 
opracowywaniu projektów na 
lata następne. Rząd zobowią­
zał się do przedkładania po­
słom co kwartał' informacji o 
bieżącej sytuacji społeczno- 
gospodarczej.

Wszystkie trudności w oprą 
cowaniu NPSG odbiły się tak­
że w pracach nad budżetem. 
Spadek dochodów narodowych 
jest rezultatem napięć i za­
kłóceń w gospodarce narodo­
wej. Mimo niepomyślnych 
prognoz dotyczących docho­
dów budżetowych, w budżecie 
uwidacznia się dążenie do za 
pewnienia znaćznych środków 

na realizację ważnych progra 
mów rozwoju społecznego i 
wzrost świadczeń na rzecz lud 
ności.

W dążeniu do realizacji u- 
mów społecznych, założono 
poważne zwiększenie środków 
na potrzeby ochrony zdrowia 
i opieki społecznej. Są one 
przeznaczone na zwiększenie 
zatrudnienia w obiektach so­
cjalnych i kulturalnych, na 
utrzymanie nowych placówek 
powstających w tych działach, 
poprawę zaopatrzenia w leki, 
poprawę wyżywienia w szpi­
talach, sanatoriach i przed­
szkolach. Wydatk; bieżące 
budżetu na ochronę zdrowia i 
opiekę społeczną wyniosą Oko 
ło 117 mld zł i wzrosną o 30 
procent.

Na cele finansowania oświa 
ty i wychowania młodzieży 
przeznacza się z budżetu ok. 
96 mld zł., w tym na szkolni­
ctwo wyższe o ponad 21 mld. zł. 
Wydatki bieżące na oświatę i 
wychowanie, są o 21 procent 
wyższe niż w 1980 r. W podob 
nym stopniu wzrastają rów­
nież wydatki na kulturę i sztu 
kę. Poseł Gertych stwierdził 
jednakże, że nie jest to jesz­
cze skala odpowiadająca w 
pełni społecznemu zapotrzebo 
waniu.

W budżecie przewidziano 
też odpewiednie środki na pod 

wyższenie zasiłków rodzin­
nych, emerytur i rent, zgod­
nie z realizowanymi już posta 
nowieniami w tej dziedzinie. 
Przewidziano także wzrost do­
płat do artykułów spożyw­
czych, niezbędny dla zacho­
wania stabilizacji cen przy 
wzroście cen skupu.

Deficyt przewidziany w pro 
jekcie budżetu — 117,6 mld 
zł — powinien skłaniać rząd 
do rozszerzenia źródeł docho­
du. Komisja Planu Gospodar­
czego, Budżetu i Finansów 
zwraca uwagę, że niestabilna 
sytuacja gospodarcza i społe­
czna kraju sprawia, iż projek 
ty planu i budżetu są obar­
czone ryzykiem. Przezwyciężę 
nie napięć wymaga rozwagi 
społecznej, stabilizacji życia i 
tworzenia warunków do spo­
kojnej pracy. Należy przygo­

tować i wprowadzać w życie 
rozwiązanife systemowe podno 
szące efektywność gospodaro­
wania.

Mimo niepewności — stwier 
dził poseł sprawozdawca — 
nie należy zwlekać z przyję­
ciem planu działania na naj­
bliższy okres. Wyraził on 
przekonanie, że realizacja pro 
jeiktów planu i budżetu bę­
dzie stanowiła początek proce 
su stabilizowania gospodarki. 
W imieniu Komisji Planu Gos 
podarczego, Budżetu ; Finan­
sów wnioskował cn o przyję­
cie uchwały o NPSG i ustawy 
o budżecie państwa wraz i 
zgłoszonymi poprawkami.
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Zanim się zbierze IX Zjazd U SĄSIADÓW ZA ODRĄ

Pierwszy szkic
Tak określić można pro­

pozycje przygotowywane 
obecnie w dziewięciu ze­

społach problemowych po­
znańskiego Wojewódzkiego 
Zespołu Zjazdowego. Ich za­
daniem jest opracowanie na 
podstawia wniosków, uchwał, 
postulatów, które wpłynęły 1 
wpływają nadal od organiza- 
cij partyjnych — koncepcji 
rozwiązania kluczowych za­
gadnień zarówno wewnątrz­
partyjnych jak i gospodar­
czych oraż społecznych. Kon­
cepcje te powstają niejako 
etapami, gdyż w nadsyłanych 
do WZZ materiałach wiele 
jest poglądów przeciwstaw­
nych i kontrowersyjnych, a 
niezależnie od tego opracowa­
nie rozwiązań najsłuszniej­
szych wymaga uwzględnienia 
wielu czynników, poznania 
ich, skonfrontowania. Pisaliś­
my o tym wszystkim rozpa­
trując zagadnienia interesują­
ce zespół IV, zajmujący się 
sprawami poiityki społecznej. 
Na jego więc przykładzie 
przedstawmy, do jakich kon­
kluzji i jaką drogą dochodzi­
my na obecnym etapie przy­
gotowań do IX Zjazdu PZPR.

Zespół IV pracuje w kilku 
grupach roboczych. Jedna z 
nich zajmuje się problemami 
służby zdrowia. Szeroko poję­
ta opieka lekarska nie jest 
sprawna przede wszystkim ze 
względu na niedostateczne 
wyposażenie szpitali, przy­
chodni, żłobków, zbyt małą — 
w stosńnku do potrzeb — licz 
bę tych placówek, złe zaopa­
trzenie w leki. Konieczne jest 
więc, aby w podziale dochodu 
narodowego służbie zdrowia 
przypadało około 7 procent. 
Taka jest ocena stanu istnie­
jącego w naszym lecznictwie 
i opiece społecznej j taka jest 
konkluzja owej grupy robo­
czej. Lecz hie jest to konklu­
zja jedyna i źle by było, gdy­
by na stwierdzeniu tych oczy­
wistych taktów poprzestano. 
Przytacza się je po prostu 
dlatego, aby dać świadectwo 

temu, iż w pracach WZZ znaj 
dują odbicie | pełną aprobatę 
powszechne odczucia społecz­
ne, że takich właśnie a nie 
innych rozwiązań podstawo­
wych partia się domaga. Ale 
są również inne przyczyny 
słabości służby zdrowia, zaś 
wskazując na nie proponuje 
się również sposoby ich usu­
nięcia. Przyczyny te to m. in. 
podział sił i środków między 
różne resorty (odrębne szpita­
le j apteki np. MSW czy 
PKP), złe rozwiązania organi­
zacyjne, istnienie tzw. czarnej 
praktyki lekarskiej. Propono­
wane rozwiązanie to scalenie 
bazy, wzmocnienie rejonów 
poprzez zwiększenie w nich 
obsady etatowej i lepsze wy­
posażenie w Jaboratoria anali­
tyczne, rentgenowskie, środ­
ki lokomocji, usprawnienie w 
rejonach konsultacji specjali­
stycznej. wprowadzenie insty­
tucji lekarza domowego, ogra­
niczanie praktyki prywatnej 
na rzecz rozwoju spółdziel­
czości lekarskiej.

Jest to, skrótowe z koniecz­
ności, przedstawienie pro­
pozycji tworzonych przez jed­
ną z grup zespołu IV. Two­
rzonych, a nie już gotowych, 
gdyż z jednej strony wyma­
gają one jeszcze i przedysku­
towania i tzw. przymiarek 
(na przykład zatrudnienie wię 
cej lekarzy i pielęgniarek w 
rejonach łączy się z koniecz­
nością opracowania nowych 
zasad etatowej obsady w 
szpitalach). Z drugiej zaś stro 
ny konieczne jest, aby się 
wypowiedzieli na temat pro­
ponowanych rozwiązań za­
równo specjaliści jak i społe­
czeństwo.

To pierwsze się osiągnie 
przez uzyskanie opinii rekto­
ra Akademii Medycznej i Le­
karza Wojewódzkiego. To dru­
gie — poprzez stały kontakt 
z organizacjami partyjnymi, 
który utrzymują członkowie 
tej grupy roboczej. Na przy­
kład organizacja PZPR w 

Akademii Medycznej opraco­
wała propozycje odimiennego 
niż obowiązujący systemu fi­
nansowania szpitali.

Te dwa sposoby działania 
stosowane są nie tylko w od­
niesieniu do działalności słutż- 
by zdrowia. Grupa robocza, o 
której mowa, zajmuje się rów 
nież sprawami ochrony śro­
dowiska. Jej wstępny pogląd 
na to zagadnienie sformuło­
wać można następująco: ist­
niejące akty prawne dobrze 
zapewniają ochronę środowi­
ska przed dewastacją i za­
nieczyszczeniami, jednakże 
rzecz w tym, aby były bez­
względnie respektowane. Po­
stanowiono zasięgnąć w tym 
względzie opinii Wydziału 
Ochrony Środowiska UW i 
Towarzystwa Ekologicznego.

W ten sposób pracują wszy­
stkie grupy robocze IV zespo­
łu. Tąk rzięc inna, która zaj­
muje się problemami samo­
rządu robotniczego przedłoży­
ła śwoje wnioski przedstawi­
cielom wielkich zakładów 
pracy i wyłuchała ich opinii. 
Grupa która formułuje spo­
soby rozwiązania problemów 
budownictwa mieszkaniowego, 
zasięga m. in. rad spółdziel­
czości mieszkaniowej. W kwe­
stiach płacowych, którymi 
również zajmuje się właśnie 
ta grupa, wypracowane przez 
nią prepozycie opierać sie bę­
dą na ekspertyzach Akademii 
Ekonomicznej. Staną się one 
podstawą do szukania rozwią­
zań ootymalnych społecznie i 
gospodarczo.

Zagadnień szczegółowych, 
którymi zajmuje się zespół 
IV jest kilkadziesiąt, a każde 
z nich rozpatrywane jest w 
podobny sposób — w oparciu 
o opinie fachowców j organi­
zacji partyjnych. I to właśnie 
da.je gwarancje, że propozycje 
rozwiązań, które on przedło­
ży, będą miały mocny funda­
ment.

ZOFIA SZPROKOFF

U rządzenia 
z „Jaromy11 

Zakład Przemysłu Maszynowego 
Leśnictwa „Jaroma" w Jaroci­
nie (województwo kaliskie) jest 
generalnym dostawcą urządzeń 
do obróbki drewna, jedynym w kra 

ju producentem formiarko-czo- 
piarek. Zakład modernizuje 
wyroby, prace te mają na celu 
m. in. zmniejszenie importu ko­
sztownego osprzętu. Na zdjęciu: 

montaż urządzeń.
Fot. — R. Królak

Zdrowa gospodarka
NoctnaSnym tuitej rwyraa- 

jem — przed zakończe­
niem roku ogłoszono 

tekst dokumentu z planem na 
rok następny, a w ostatnich 
dniach drugiej dekady stycz­
nia — komunikat urzędu sta­
tystycznego o przebiegu reali­
zacji zadań w roku poprzed­
nim. W tea spoeófo ludzie na 
czas wiedzą, na «o mogą li­
czyć w kolejnym roku i szyb 
ko też się dowiadują, co 1 jak 
powiodło się osiągnąć w ro­
ku 1980.

Na pytanie, jaki- w życiu 
kraju był rok miniony, spo­
łeczeństwo NRD otrzymało 
przede wszystkim odpowiedź 
iż — jak głosił tytuł „Neues 
Deutschlaud” — „w roku 1980 
osiągnięto w gospodarce NRD 
najwyższą dotychczas wydaj­
ność”.

W szczegółach — tak waż­
nych z punktu widzenia stanu 
gospodarki — wygląda to tak, 
że prawie cały wzrost docho­
du narodowego (o 4,2 proc, w 
stosunku do roku poprzednie­
go) uzyskano p-zez zwiększe­
nie wydajności pracy, przy 
jednoczesnym — zwróćmy u- 
wagę — zmniejszeniu zużycia 
energii. Po raz pierwszy — 
podkreśla się — ctsiągnięto 
wzrósł produkcji bez zwięk. 
szenia zużycia energii: zuży­
cie ważnych dila gospodarki 
narodowej — tak to precyzu­
je wspomniany komunikat — 
nośników energii, surowców i 
materiałów zmniejszyło się o 
5 prcicent.

Jest oczywiste, że wszędłzie 
ludzie konfrontują swoje indy 
widuahne odczucia z tym, co 
dzieje się w skali całego kra­
ju. Tak jest i u naszych 
zachodnich sąsiadów, gdzie 
na przykład potrzeby miesz­
kaniowe nadal wciąż są duże. 
Pod tym względem miniony 
rok przyniósł w NRD zauwa­
żalne kroki naprzód. W bu­
downictwie • mieszkaniowym 
rok 1980 był najpomyślniej­
szy w historii NRD. Oddano 
do użytku 6223 mieszkania 
więcej niż zaplanowano. O- 
znacza to, że tyleż rodzin cie 
szy się własnym mieszkaniem 
wcześniej niż się spodziewało. 
To jednocześnie nadzieja dla 
tysięcy kctejnych rodzin ną 
to, że — mimo wszelkich trud 
ności — także one mogą li­
czyć na przyśpieszoną pomyśl 

• ność.

Na wyniki całego roku pa- 
trzy się w NRD i z tego punk 
tu widizenia, że — jeśli sięg­
nąć pamięcią — natura i tego 
kraju nie oszczędzała: to nie- 
ncirmalme opady, to niezwy­
czajna susza. A mimo to wy­
niki tamtejszego prawie w 
całości uspołecznionego 1 wiel 
kotowarowego rolnictwa oka­
zały się pomyślne. Z jednej 
stretny zwiększył się stan po- 
głowia wszystkich rodzajów 
zwierząt gospodarskich, a z 
drugiej — wydajność rolnict­
wa, w tym mleka od jednej 
krowy ( o 50 kg; do 3923 kg 
łącznie), a także zbóż, roślin 
oleistych, ziemniaków, bura­
ków cukrowych. Mimo to glo 
balny plan został wykonany 
nie we wszystkich rodzajach 
produkcji roślinnej. Bo zbóż, 
ziemniaków jadalnych i roślin 
strączkowych — tak, ale roś­
lin oleistych, buraków cukro 
wych i warzyw — nie w peł- 
ni. Z kolei globalna produk- ' 
cja mięsa, mleka i jaj była’ 
większa niż planowano.

W gospodarczym podsumo­
waniu zeszłego roku mieszkań 
cy NRD znajdują wiele da­
nych potwierdzających ich 
dobre nadzieje. Także w tym, 
że systematycznie rośnie do­
robek pciszcze gólnych rodzin 
mierzony wyposażeniem gos­
podarstw domowych w dobra 
ułatwiające życie. Nie tylko w 
telewizory, których na każde 
160 rodzin przypada Już 92 
(w praktyce pewna część ro- 
dzin ma po dwa odbiorniki, w 
tym pnzęważmre jeden tury­
styczny, co oznacza, że trochę 
więcej, niż to wynika ze śred 
nich statystycznych, rodzin 
nie dysponuje telewizorami); 
pralki mają już — statystyce 
nie licząc 82 ze 100 gospo­
darstw domowych, ale trzeba1 
wiedzieć i to, te w nclwych 
Włokach pralnie wyposaża się 
nie — jak u nas — w wanny 
i kotły, lecz w samoobsługo­
we praillkl automatyczne; lo­
dówki są praiwie we wszyst­
kich gospodarstwach domo­
wych (99 na 100). Natomiast 
samct.hody osobowe, spośród 
których na najbardziej poipu- 
liarne „Trabanty” zapisywać 
(nie przedpłacać) trzeba się 
na kilka lat naprzód, ma Jul 
więcej niż co trzecia rodzina, 
bo 37 na 100.

Jeśli porównać wtarOlsł wy­

dajności pracy dochodami liu3 
ności, to trzeba zauważyć, że 
wydajność, przynajmniej w 
przemyśle, rosła w zeszłym 
roku szybciej niż dochody li­
czone nominalnie czy realnie. 
Porównanie planu ogłoszone­
go na rok 1980 z komunika­
tem o jego wykonaniu wska­
zuje, że dochody realne, cho- 
diaż wzrosły o 2.8 procent, to' 
jednak o 1.2 proc, mniej niż 
przewidywano. Trzeba jednak 
i to zauważyć, iż z kolei do­
tacje budżetowe dla utrzyma­
nia na niepodwyższenym pó- 
zćomie wydatków ludności na 
artykuły powszechnego użyt­
ku, czynsze i inne opłaty na 
niepodwyższenym poziomi* — 
wzrosły bardziej niż planowa 
no.' Łącznie wyniosły one w 
roku ubiegłym 16,9 mld. ma­
rek.

Podstawą staWlteuJącego s< 
mopoczucia naszych zachod­
nich sąsiadów są wynikli hand 
lu zagranicznego. Przede 
wszystkim pomyślnie rozwija 
się eksport, zarówno do kra­
jów sctcjałistycznych, na któ­
re przypada 70 proc, obrotów, 
jak i do rozwiniętych krajów 
kapitalistycznych (wzrost eks 
portu o 27 proc.) i krajów roa 
wijających się (o 36 proc.).

Analizując wyniki gospodar 
cze Niemieckiej Republiki De 
mokratycznej, brytyjska agen 
cja Reutera dochodzi^ do takie 
g<» wniosku: mimo niezreali­
zowania planu w niektórych 
dziedzinach, gospodarka NRD 
jest najzdrowsza wśród kra­
jów Europy -wschodniej, zaś 
osiągnięcia roku ubiegłego- na 
leży uznać za najlepsze od poi 
łowy lat siedemdziesiątych. 
Istotne są przede wszystkim 
ograniczenie zużycia energii -1 
znaczny wzrost eksportu na 
Zachód. Wizrost dochodu naro 
dowego o 4,2 proc., mimo i* 
mniejszy cd planowanego, wy 
suwa NRD zdecydowanie na 
ezoło krajów socjalistycznych.

Z innego punktu widzenia' 
te pozytywne odczucia zapisu 
ją się w świadomości naszych 
zachodnich sąsiadów wykona­
niem zadań rocznego planu 
przemysłowej produkcji towa 
rowej 2,5 dnia przed termi­
nem. Ten zysk powinien dob­
rze owocować Już od pierw­
szego dnia nc!siego roku.

TADEUSZ KACZMAREK

Artykuł „PGR bez dotacji” 
(„Głos” z 14. I. br.) stał się 
przysłowiowym kijem wetknię 
tym w mrowisko. Przypomnij 
my, że przytoczyliśmy wypo­
wiedzi długoletnich, doświad­
czonych dyrektorów renomo­
wanych kombinatów PGR w 
Wielkopolsce, którzy szczerze 
wypowiedzieli swoje zdanie, 
jak wyobrażają sobie dalsze 
gospodarowanie w sektorze 
państwowym wedle nowych za 
sad zaproponowanych przez 
Komisję do spraw Reformy 
Gospodarczej.

Uwagi i propozycje naszych 
rozmówców wywołały zażartą 
dyskusję podczas szkoleniowe 
go spotkania kadr Zjednoczę 
nia Przedsiębiorstw Państwo­
wej Gospodarki Rolnej w 
Poznaniu, które odbywało się 
w połowie stycznia w Błaże- 
jewku. Równocześnie do redak 
cji napłynęły listy czytelni­
ków, uzupełniających temat 
uwagami krytycznymi o dzia 
łalności produkcyjnej i orga­
nizacyjnej PGR. a także rzecze 
Wymi propozycjami zmian na 
przyszłość.

Mgr inż. Jan Zielewicz z Po 
znania na podstawie doświad 
czeń 40 lat pracy w zawodzie 
rolnika, a w szczególności ad­
ministratora PGR i długolet­
niego kierownika, doszedł do 
wniosku, że pracę w sektorze 
państwowym należałoby ugrun 
tować na następujących zasa­
dach: po pierwsze przyznać ro 
botnikom rolnym te same pra 
wa i zarobki oraz warunki so­
cjalne i kulturalne jak najcię 
śej pracującym robotnikom

Co zmienić
fabrycznym, po drugie — na 
zasadzie konkursu powoływać 
utalentowanych, rzutkich, o- 
brotnych i solidnych kierowni 
ków samodzielnych gospo­
darstw, po trzecie — ustano­
wić właściwe proporcje cen dla 
artykułów pochodzenia rolni 
czego i przemysłowego, aby 
nie było nadmiernych nożyc 
między cenami skupu surow­
ców rolnych i środków do pro 
dukcji rolniczej.. Nie powinno 
też być — zdaniem naszego 
czytelnika — nadmiernej roz 
piętości cen między niektó­
rymi podstawowymi surowca 
mj rolnymi, aby jedna kultu 
ra rolna nie zdominowała 
drugiej, np. rzepak, buraków 
cukrowych, mak lnu, zboża 
elitarne zbóż konsumpcyj­
nych itp. Jednakże gospodars 
twom specjalizującym się w 
produkcji'nasiennej zbóż, ziem 
niaków, roślin pastewnych czy 
traw trzeba stworzyć sprzyja 
jące warunki dla uzyskania 
opłacalności produkcji, z tym 
wszakże zastrzeżeniem, że ta 
kich gospodarstw pegeerows- 
kich nie powinno być zbyt 
wiele w województwie.

Sporo miejsca poświęca au­
tor listu sprawie radykalnej 
odnowy nasiennictwa ziem­
niaczanego. Uważa — w tej 
opinii nie jest zresztą odosob 
niony — że należy zaprzestać 
preferowania odmian nisko- 
skrobiowych na rzecz wysoko 
skrobiowych, które mają więk

w PGR-ach?
szą wartość odżywczą w tuczu 
trzody chlewnej , są wydaj­
niejsze przy produkcji kroch­
malu i innych produktów po 
chodnych z ziemniaka. W su­
kurs naukowcom, którzy mu­
szą wypracować dobre odmia 
ny ziemniaków, musi przyjść 
krajowy przemysł chemiczny, 
produkujący środki ochrony 
roślin. Ale zanim to nastąpi, 
trzeba te środki importować 
w dostatecznej ilości, bowiem 
klęska zeszłorocznego nieuro­
dzaju ziemniaków została jesz 
cze pogłębiona brakiem środ­
ków opryskowych przeciw za­
razie ziemniaczanej.

Rację ma nasz Czytelnik do 
wodząc, że każde gospodars­
two wielkotowarowe musi być 
traktowane indywidualnie, w 
zależności od warunków gle­
bowych, klimatycznych, a na­
wet komunikacyjnych. Podaje 
przykład gospodarstw takich 
przed wojną na Pomorzu Za­
chodnim, gdzie klimat jest 
dżdżysty. Jedną czwartą pól 
obsiewano tam trawami z do 
mieszką koniczyn białych i 
wypasano całe lato setki ty­
sięcy wysokomlecznych krów. 
Po wojnie zanomniano o właś 
ciwościach teffo klimatu, ze­
psuto dobry płodozmian. Z bo 
«?ctwa mlecznego zostały tam 
tylko resztki.

Działo się tak nie tylko na 
Pomorzu. Również w gospo­
darnej Wielkopolsce, gdzie

pod dyktando zaleceń odgór­
nych zmieniano nieraz w try 
bie nagłym zawczasu ustalo­
ne płodozmiany. Pisze o tym 
inny czytelnik (nazwisko zna 
ne redakcji), który podaje 
przykłady takich praktyk w 
PGR Chełmno w Szamotuls- 
kiem, gdzie kierownik PGR 
musiał słuchać pojeceń przy­

jezdnych przedstawicieli władz, 
nie mających pojęcia o uprą 
wie roli. Krytycznie się usto 
sunkowuje do sposobu gospo­
darowania obornikiem w PGR 
Pniewy-Zamek, który jest nie 
jednokrotnie marnotrawiony, 
co musi być wyrównywane 
nadmiernym nawożeniem mi­
neralnym, choć z dużo gor­
szym skutkiem dla produkcji 
roślinnej.

Obydwaj nasi koresponden 
ci mocno podkreślają koniecz­
ność samowystarczalności pa­
szowej dużych gospodarstw 
państwowych. Własne pa­
sze objętościowe, śruty, 
zbożowe, otręby, odzys­
kiwane z przemysłu ma­
kuchy rzepakowe i lniane Po 
winny — z dodatkiem wysoko 
białkowych koncentratów 
przemysłowych — zapewnić 
podstawę wyżywienia inwen­
tarza w takiej ilości, na jaką 
dane gospodarstwo stać. Że- 
bvśmv octem nie osiadali w 
telewizji nadłvch prosiąt i za 
głodzonych z braku paszy o- 
wiec — kończy nasz czytel­
nik z Pniew, (emp)

Samorząd wiejski bez reżyserii
| Po przeczytaniu w „Głosie 

Wielkopolskim” artykułu pt.
| „Co się w kółkach zacina”, 

chcielibyśmy dorzucić parę
I własnych spostrzeżeń, które 

padały w czasie Zjazdu Miejs
I kiego Związku Kółek i Orga 

nizacji Rolniczych w Pozna-
I niu. Rolnicy z radością wita­

ją zmiany organizacyjne i wie
I rzą, że nareszcie samorząd 
. wiejski będzie rniał takie zna 
I czenie jak u swego zarania, 

że będzie dobrze służył spra-
I wie rozwoju wsi i rolnictwa. 
. Dawny organizm, zwany sa- 
I morządem, cechowało poczu- 
, cie bezkarności a każda pró- 
' ba kontroli czy kwestionowa- 
। nia zasadności podejmowa­

nych decyzji traktowana była 
i jako „zamach na suwerena”.

Ludzi, których się do samorzą 
i du wybierało, traktowano ja 

ko głuchych i ślepych wyko­
nawców, nie wtajemniczając 

I ich w magię sprawowanej wła 
dzy. Dziwne, że WZKR tolero 

I wał tak spaczoną działalność 
zarządu i niektórych członków 

I Rady SKR, pozwalając na ta 
kie manipulowanie i reżysero 

' wanie działalność^, która pro 
. wadziła do kryzysu. Gorzko 
' musimv ołacić za pociągnięcia 
. tvch, którzy uważał,- się za 
1 nieomylnych i stojących po- 
। za krytyką.

। Nie ma już u nas SKR-u. Jed- 
• nostce, która ma prowadzić dzia­

łalność usługowo - mecban.rzacyj
1 ną, nadano nazwę: Zakład Usługo

wo - Mechanizacyjny Miejskiego 
Związku Kółek i Organizacji Roi 
niczych w Poznaniu. Mulimy jak 
najprędzej wyzwolić Mę z ludzi 
skorumpowanych 1 przestrzegać 
zasady niezależności, samodziel­
ności prawa do wyboru formy or 
ganizacyjnej w zakresie usług 
mechanizacyjnych, aby zwolennicy 
starych porządków nie mogli nami 
dyrygować. Samorząd to nie eta 
towi pracownicy a tacy nami dy 
rygowali. Im to potrzebny był 
lokal przy ul. Matejki w Pozna­
niu, którego koszty utrzymania 
przekraczały 3 miliony złotych.

Chcemy odnowy Polski Lu­
dowej, chcemy jej służyć, ale 
musimy mieć stworzone do te 
go warunki: środki do pro­
dukcji. Chcemy też być trakto 
wani na równi z innymi oby 
watelami pod względem zao. 
patrzenia w żywność — mię. 
so, cukier, masło. Małorolni, 
posiadający 0,51 ha ziemi, nie 
są w stanie wywiązać się z 
dostaw płodów rolnych za 
15 000 złotych rocznie. Sami 
też muszą z tej ziemi żyć. I 
tracą prawo do renty, chociaż 
są schorowani i nie pełno­
sprawni. Wołają więc o po­
moc: pozwólcie nam przeżyć 
resztę naszych dni w spokoju. 
Uważamy, że do świadczeń 
rentowych powinny wystar­
czyć dostawy wartości 5 000 
złotych.

Członkowie Rady 
MZKiOR w Poznaniu 

(25 nazwisk w posiadaniu redakcji)
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Przemyślenia z VIII Plenum

“sojusTodpowiedzialnych
Zbliża się półrocze ostre­

go konfliktu w Polsce. 
A jeżeli liczyć od pierw 

szego, dość nieśmiałego straj­
ku węzła kolejowego w Lubli­
nie, który miał miejsce w lip- 
cu, to do półrocza należy do­
dać kilka tygodni.

Co dalej?
Powiem krótko: konflikt ten 

jest głęboko niepokojący. Na 
prawdę nie można być wobec 
niego obojętnym. Strajki — pa 
da na VIII Plenum PZPR 
stwierdzenie — wyniszczają 
nasz kraj. Tak jest — wyni­
szczają. Spadek produkcji jest 
ewidentny, chociaż dają się za 
uważyć tendencje do jego mi­

nimalizowania. Za sekretarzem 
KC T. Grabskim koniecznie 
trzeba przytoczyć te oto fakty. 
W jednym tylko miesiącu 
styczfniu 1981 roku otrzymali­
śmy mniej na rynek niż przed 
rokiem; 3,8 min ton węgla, 
275 000 ton cementu, 11000 
sztuk pralek, >52 000 sztuk tele 
wizorów i radioodbiorników 
7 200 sztuk samochodów — w 
tym 6 200 „maluchów”, 405 
ciągników, 1,5 min m tkanin, 
1,3 min par butów.

Oczywiście można na takie 
dictum odpowiedzieć: dziś nie 
najważniejsza jest produkcja, 
ale najważniejsze jest korygo­
wanie sprawiedliwości. Nie­
wątpliwie jest w tym duża do 
za racji. Ale poza tym, że dziś 
ważniejsza jest sprawiedliwość, 
nie można w nieskończoność 
kłaść na jej ołtarzu ofiary z co 
raz mniejszej produkcji. Sama 
perspektywą naprawiania socja 
listycznej sprawiedliwości nie 
nakarmimy się. A sytuacja jest 
tego rodzaju, że gospodarka 
może zostać powalona na ło­
patki. Może jeszcze nie dziś, 
może nawet nie jutro. Ale za­
raz za progiem jutra.

Oceniając sytuację Biuro Po 
lityczne w referacie na VIII 
Plenum wyraźnie stwierdziło: 

„Powszechnie oczekiwane przez 
społeczeństwo zmiany na lep­
sze zachodzą, niestety, zbyt po 
woli. Trwający od kilku mie­
sięcy kryzys społeczno-politycz 
ny i gospodarczy wciąż się za 
ostrza”.

Na zdjęciu — Warta pod Ko­
strzynem w województwie go­
rzowskim. Na jej powierzchni u- 

trzymuje się jeszcze kra.
CAF — fot. R. Janowski

Puściły

Dlatego z uchwal VIII Ple­
num nasuwa się wniosek pierw 
szy i najważniejszy: trzeba 
przechodzić jak najszybciej od 
konfrontacji do dialogu, od dia 
logu do porozumień, od poro­
zumień do współpracy. Ina­
czej państwu i gospodarce za 
graża — jak stwierdziło VIII 
Plenum — „zjawisko anarchii”, 
„chaosu i destabilizacji”.

A poza tym: wprawdzie od­
porność nasza jest zdumiewa­
jąca i różne uciążliwości zda- 
je się znosimy cierpliwie, to je 
dnak nasz system nerwowy 
jest narażony na wielką próbę. 
Jak długo tak można wytrzy­
mać? Czy wytrzymamy? Czy 
potrafimy utrzymać w ryzach 
nasze nerwy?

*
W tych dniach kryzysu nie 

tylko my — Polacy — zastana 
wiamy się co dalej. Zastana­
wiają się również nasi najbliż 
si i dalsi sąsiedzi. Zastanawia 
się Zachód, zastanawia się 
Wschód. Ale przede wszystkim 
— w tych' dniach kryzysu — 
jesteśmy winni jasną odpo­
wiedź na pytanie „co dalej?” 
naszym przyjaciołom, z który­
mi sąsiadujemy, Związkowi Ra 
dzieckiemu, Niemieckiej Repu 
blice Demokratycznej, Czecho­
słowacji. Jesteśmy winni taką 
odpowiedź naszym przyjacio­
łom jako partnerom gospodar 
czym, a także jako naszym 
wiernym sojusznikom z Ukła­
du Warszawskiego. Poczyna­
jąc od pamiętnego spotkania 
przywódców krajów socjali­
stycznych w Moskwie, które 
miało miejsce zaraz po VII Ple 
num KC, niezmiennie odpowia 
damy, że Polska własnymi siła 
mi zdoła opanować tę sytua­
cję i wyjść z tego tak przecież 
ciężkiego kryzysu. Naszą odpo 
wiedź, odpowiedź naszej partii, 
przywódcy krajów socjalistycz 
nych i narody tych krajów 
przyjmują z zaufaniem i wia­
rą. Trzeba im, a zwłaszcza Ko 
munistycznej .Partii . Związku 
Radzieckiego, podziękować. 
Lecz w polityce nie liczą się 
dobre intencje, a fakty. Z te­
go względu za słowami muszą

Iść czyny, którymi mogą tylko 
być: realizacja procesu stabili­
zacji społeczno-ekonomicznej, 
wywiązywanie się Polski z u- 
mów gospodarczych i ciągłe u- 
macnianie więzi w ramach U- 
kładu Warszawskiego. Za sło­
wami „Polska była, jest i bę­
dzie krajem socjalistycznym, 
mocnym ogniwem państw so­
cjalistycznych” muszą iść te 
właśnie czyny. Równocześnie 
musimy zważyć, że kraje socja 
listyczne — a zwłaszcza Zwią­
zek Radziecki — spieszą nam 
w miarę swoich gospodarczych 
możliwości z pomocą żywno­
ściową i kredytową nawet w 
walutach wymienialnych.

*
Niesłychanie ważne jest rów 

nież to, aby ten polski kon­
flikt społeczno-gospodarczy nie 
przerodził się w konflikt po­
lityczny. A przecież — o czym 
tak dużo mówiono na VIII Ple 
num — są siły, które pragna z 
tego słusznego gniewu ludzi 
pracy ciągnąć własne korzy­
ści. Wyrażając oceny Biura Po 
litycznego T. Grabski mówił o 
ludziach „od dawna reprezen­
tujących antykomunistyczną 
orientację”, którzy nie ukry­
wają swoich nadziei na 
„wmontowanie w system socja 
listyczny mechanizmów wol­
nej gry różnorodnych sił poli­
tycznych, a yzięc i swobody 
działania dla ewentualnych 
przyszłych partii politycznych 
o orientacji antysocjalistycz­
nej”.

*
VIII Plenum przyniosło du­

żo bogatego materiału do prze 
myśleń i dyskusji. I na pewne 
do tych materiałów trzeba wra 
cać. Najważniejsze, że linia 
partii jest nadal konsekwen­
tnie pryncypialna. Nadal par­
tia opowiada się za realizacja 
litery i ducha porozumień z 
klasa robotnicza 1 nadal wzy­
wa do budowania — zgodnie z 
wolą wyrażoną na VII Plenum 
— sojuszu wszystkich sił roz­
sądku, rozwagi i obywatelskiej 
odpowiedzialności.

JERZY KOCHAŃSKI

Możną by powiedzieć tak: 
szczęśliwa ci, którzy już 
mają własne mieszka­

nie. Perspektywy rychłego 
wprowadzenia się do własne­
go „M” są bowiem, dla ocze­
kujących w kolejce, obecnie 
bardziej nilkłe niż w latach 
ubiegłych. Mimo szumnie bo 
wiem propagowanego w mi­
nionej dekadzie hasła budowa 
nia „drugiej Polski” i rozwo 
ju przemysłu mieszkaniowego 
— w co niestety uwierzyliś­
my również my — dziennika 
rze — tempo budowy domów 
w ostatnich latach spadło. 
Charakterystyczny jest cho­
ciażby przykład roku ubiegłego 
kiedy to budownictwo miesz­
kaniowe w skali kraju wyko­
nało zaledwie 60 procent za­
dań planowych, przekazując 
użytkownikom 19 procent 
mniej mieszkań niż w roku 
1973. Jak w tej sytuacji mó­
wić o realizacji jednego z 
punktów um«wy społecznej 
zawartej w Gdańsku, że rząd 
czvrmde będzie sńe starał nadać 
takie priorytety budownictwu 
mieszkaniowemu, bv czas o- 
czelkiwania na własne lokum 
skrócić do 5 lat.

Gdyby przejść na grunt po 
znańskń, osiągnięcie takiego 
celu można by uznać omalże 
za rewolucję. Przecież w Po 
anańskiem czeka się na miesz 
kanie przeciętnie 12-13 lat! 
Czy jest realne skrócenie tego 
terminu oczekiwania? Osobaś 
cie nie widizę zbyt wielkich 
szans.

Skąd ten pesymizm? Od lis 
topaaa roku ubiegłego w gro 
nie naukowców Politechniki 
Poznańskiej, menadżerów 
przedsiębiorstw budowlanych, 
spółdzielczości mieszkaniowej, 
biur projektowych i architek 
tów jestem członkiem Zespo­
łu Problemowego do spraw 
Budownictwa i Gospodarki 
Miejskiej przy Wojewódzkiej 
Komisji do spraw Reformy 
Gospodarczej. Prace zespołu 
dobiegły końca i powstał ra 
port, na podstawie którego o- 
pieram swoje rokowania. Gdy 
bym miał go streścić jednym 
zdaniem to powiedziałbym, że 
skrócenie czasu oczekiwania 
do 5 lat w naszych realiach 
w ogóle nie wchodzi w rachu­
bę. To melodia dość odległej 
przyszłości. Wykonanie bar­
dziej realnego celu, czyli skró 
cenią czasu oczekiwania na 
mieszkania, w Poznańskiem do 
8-9 lat, ma zapewnione środki 
na 50-60 procent.

Nieco szczegółów. Według o- 
ceny Wojewódzkiej Spółdziel 
ni Mieszkaniowej na mieszka 
nia oczekuję obecnie w Po­
znańskiem co najmniej 100 000 
rodzin. Dla wyczuwalnego 
skrócenia czasu oczekiwania' 
na mieszkanie (do 8-9 lat) 
trzeba w pięciolatce 1981-1985 
wybudować 600 000 mieszkań. 
Skrócenie czasu oczekiwania 
do 5 lat można by uzyskać 
>koło roku 1988, pod warun­
kiem budowania po roku 1985 
rokrocznie mieszkań o po­
wierzchni 928 000 m kw. Ale 
jest to wielkość około trzy­
krotnie większa, niż przewidy 
wane na rok 1985 zdolności 
produkcyjne przedsiębiorstw

Mieszkanie w ciqgu 5 lat?

Marzenia 
a rzeczywistość

Poznańskiego Zjednoczenia 
Budownictwa (PZB).
Wspomniany Zespół pracujący 
pod kierunkiem prof. dr. An 
drzeja Ryżyńskiego z Politech 
niki dokonął rejestracji wszyst 
kich barier ograniczających 
rozwój budownictwa mieszka 
niowego na szerszą skalę. Oka 
zuje się, że tych „wąskich gar 
deł” mamy sporo.

Zacznijmy od ograniczo­
nych możliwości lokalizacyj­
nych. Oto z planów zagospo­
darowania przestrzennego wy 
nika, że można w tej pięcio­
latce wybudować 27 000 miesz 
kań w Poznaniu i 10 000 w wo 
jewództwie a więc mamy do 
czynienia z zaspokojeniem po 
trzeb w 60 procentach. (Przy- 
pomnijmy, że potrzeba do ro 
ku 1985 minimum 60 000 miesz 
kań). Obecnie już często pod 
budowę domów trzeba zabie­
rać grunty rolne III i IV kia 
sy. Nie mą terenów uzbrojo­
nych. Budowa przebiega prze 
ważnie równocześnie ze zbro 
jeniami terenu. Dla właściwe 
go tempa prac uzbrojenie po 
winno wyprzedzać stawianie 
mieszkań co najmniej o 2 la 
ta. Inna bariera to możliwoś 
ci wykonawcze załóg PZB, któ 
re mogą zasookoić potrzeby na 
tę pięciolatkę mniej więcej w 
połowie.

Z kolei technika budowlana, 
ą więc możliwości produkcyj­
ne wielkiej płyty zapewniają 
wykonanie do roku 1985 za­
ledwie 27 000 mieszkań. System 
ten jest powszechnie uznawa 
ny za najdroższy, najbardziej 
energo i materiałochłonny. naj 
mniej elastyczny w rozwiąza 
niach architektonicznych. Trze 
ba jednak przyznać, że jest to 
praktycznie jedyny system o- 
panowany przez budowlanych 
na skalę przemysłową, z wy­
posażeniem technicznym. Nie 
zniknie on zatem jeszcze 
przez wiele lat.

Kolejną barierą niełatwą do 
przebrnięcia są braki materia­
łowe. Ocenia się, że potrzeby 
w zakresie kruszywa mogą być 
w tej pięciolatce zaspokojone 
w 60 procentach, a gdy chodzi 
o drobne elementy ścienne — 
w 66 procentach. Przy czym 
już obecnie zapotrzebowanie 
budownictwa na te elementy 
jest trzy razy większe od pro 
dukcji lokalnej, konieczne jest 
uruchomienie zamkniętych w 
minionym okresie mniejszych 
wytwórni materiałów i ele­
mentów dla budownictwa (np. 
cegielnie). Żle jest również z 
transportem budowlanym, któ 
ry potrafi w najbliższych la 
tach wykonać zaledwie w po 
łowię zadania oczekiwane 
przez budownictwo. Jeszcze go 
rzei jest z zaopatrzeniem w 
ciepło dla potrzeb nowego bu 

downictwa. Już obecnie w Po 
znaniu braki ciepła dla do­
mów mieszkalnych ocenia się 
na 13 procent. W najbliższym 
czasie planuje się przyrost, mo 
cy w elektrociepłowniach Poz 
nania o 100 gigakalcrii, pod­
czas, gdy przewidywany przy 
rost potrzeb cieolnych ocenia 
się na 300 gigakalorii. Jeżeli 
w latach 1983-85 nie nastąpi 
— większy niż planowany — 
przyrost źródeł ciepła (w e- 
lektrociepłowm.i Karolin lub ko 
tłowniach rejonowych), wtedy 
nie ogrzejemy budownictwa 
nie damy dosyć cieplika dla 
przemysłu.

Wobec wszystkich wymienio 
nych tutaj tzw. wąskich gar­
deł, rysują się bardzo ograni 
czone możliwości wyraźnego 
przyspieszenia czasu oczekiwa 
nia na mieszkania. Mogłoby 
to nastąpić’ jedynie przy 
znacznym zwiększeniu pot en 
cjału wytwórczego i materiało 
wego budownictwa przy inten 
svwnych działaniach w celu u- 
zbrojenia nowych gruntów.

Pewną szansę na poprawę 
tej sytuacji jest rozwój budów 
nic twa plombowego w mias­
tach, jednorodzinnego oraz u- 
zyskiwanie wartościowych 
miesżkań przez remonty sta­
rych domów. Tutaj możliwości 
też są zresztą ograniczone. W 
całej pięciolatce planuje się 
wyremontować w Poznaniu 
1350 budynków, co stanowi 
zaledwie 10 procent domów 
prywatno - czynszowych i 40 
procent podległych gospodar 
ce komunalnej. Ze wszech 
miar pożyteczne byłoby rozwi 
janie budownictwa w tzw. 
plombach śródmiejskich. W 
ten sposób wykorzystywane 
są atrakcyjne działki budowla 

ne, częściowo korzysta się z goto 
wego uzbrojenia. Gdy chodzi 
o budownictwo jednorodzinne 
to dużym ograniczeniem jest 
brak działek budowlanych. 
Zapotrzebowanie na tę pięcio 
łatkę wynosi 17 000, ą w woje 
wództwie będzie można uzys 
kać zaledwie 10 400 działek 
Istotnym bodźcem byłoby tu 
taj stworzenie dogodniejszej 
dQa inwestorów polityki kredy 
towej.

Kończę ten pesymistyczny 
raport z „frontu budowlane­
go”. Wszystko na to wskazuje, 
że w Poznańskiem nadal jesz 
cze bardzo długo przyjdzie cze 
kać na własne mieszkanie. Co 
najmniej 8-9 lat. Nawet gdy 
szereg omawianych tutaj 
przedsięwzięć się powiedzie. 
Opóźnienia z minionej dekady 
sa bowiem tak duże, że nie sno 
sób je odrobić w jednej, cho 
ciażby najmądrzej zaplano­
wanej 1 wykonanej pięciolat 
ce.

MAREK PRZYBYLSKI
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Odnowa życia obejmu. 
je — przynajmniej 
w założeniach — co 

raz to nowe jego dziedziny. 
Czy także administrację 
państwową? Trudno odpo 
wiedzieć twierdząco, bio- 
rąc tylko pod uwagę pod­
kreślanie jej rosnącej odpo 
wiedzialności. Tymczasem 
niewiele uwagi poświęca 
się obecnej strukturze ad­
ministracji. A jest to nie­
zbędne. bo deformacji u- 
legł podział jej kompeten 
cji i odpowiedzialność od 
powstania w 1975 roku 49 
województw.

Zaprowadziło to w ślepy 
zaułek Urząd Miejski w Po 
znaniu. Pozbawiony został 
wielu uprawnień, nie bę­
dąc jednocześnie zwolnio­
nym z odpowiedzialności za 
decyzje podejmowane za 
jego „plecami”. Paradok­
salna sytuacja musi bu­
dzić zastrzeżenia — tym 
bardziej, że zakłóca stero­
wanie losami miasta... Do 
póki jednak nie zmieni się 
pewnych mechanizmów my 
ślenia i działania, dopóty u-

prawnienia Urzędu Miejs­
kiego będą nadal znikome. 
Z licznych zaś przykładów 
wynika, że gospodarowa­
nie na „cudzym” podwórku 
jest już mocno zakorzenio­
ne. Dlatego wpływ władz

Urzą d -
miejskich na wiele spraw 
im podległych nie zawsze 
jest taki, jaki być powi­
nien.

Zlikwidowanie miejskiej 
pracowni urbanistycznej 
sprawiło, że Urząd Miejski 
często dopiero po fakcie 
dowiaduje się, że takie czy 
inne obszary zarezerwowa 
no pod inwestycje, a jeśli 
nawet przed różnymi decy 
zjami. to nie podlegają one 
dyskusji.

W minionych kilku la­
tach rozbudowa Poznania 
odbywa się więc niejako 
poza jego gospodarzami. 
Dotyczy to także lokaliza

cji ogrodów dziaUkowych, 
budowy domków jednoro­
dzinnych lub domów — 
plomb. Niekiedy już po wy 
znaczeniu tych terenów, 
Urząd Miejski stwierdza, 
że tylko część nadaje się 
do zagospodarowania. Dys 
ponentem miejskich tere­
nów jest Biuro Planowa­
nia Przestrzennego Urzędu 
Wojewódzkiego, i ono też

Absurdem jest także fakt, 
że Urzędowi Miejskiemu, 
z którego budżetu przezna 
cza się środki na kapital­
ne naprawy domów, nie 
podlega ani jedno przedsię 
biorstwo remontowe. W ja 
ki sposób może więc odpo 
wiadać za realizację tych 
zadań, jeśli nie ma bezpo­
średniego wpływu na wy­
konawców? Z tego też po

bez kompetencji ?
wszechwładnie korzysta z 
tego przywileju, pozbawia­
jąc Urząd Miejski jakiego 
kolwiek głosu w tych spra 
wach. Jednym z takich przy 
kładów jest usytuowanie 
„chaty góralskiej" przy ul. 
Głogowskiej (narożnik ul. 
Strusia).

W wielu innych przy­
padkach decyzje podejmu­
je Urząd Wojewódzki na­
wet jeśli chodzi o tak drób 
ne sprawy, jak likwidacja 
placówek handlowych czy 
ich przebranżowienie. Jak 
gdyby nie było miejskieoo 
wydziału handlu do tego 
powołanego.

wodu urząd nie może za 
pobiec dewastacji jednego 
z cenniejszych zabytków 
Poznania — Pałacu Działyń 
skich przy Starym Rynku; 
interwencje pozostają bez 
echa, a przecieki niszczą 
historyczny obiekt.

Zlikwidowano też miejs­
ki wydział zdrowia, co o- 
debrało możliwości oddzia 
ływania — zgodnie z postu 
latami mieszkańców — na 
funkcjonowanie przychodni 
czy żłobków. Ostatnio 
wstrzymano w Poznaniu bu 
dowę trzech biurowców. I 
znów nie władze miejskie 
tylko Urząd Wojewódzki

ma rozstrzygnąć o dalszych 
ich losach. Także z chwilą 
przemianowania Miejskie­
go Przedsiębiorstwa Komu 
nikacyjnego na Wojewódz 
kie — zdanie gospodarzy 
Poznania co do jego funk 
cjonowania niewiele się li 
czy.

Takie przykłady można 
mnożyć, ale w końcu nie o 
to przecież chodzi. Zgoła 
ważniejszą jest sprawa u- 
prawnień władz miasta. W 
sytuacji, jaka się wytworzy 
ła po 1975 roku, powoli acz 
konsekwentnie doprowadza 
no także do ograniczenia u- 
prawnień radnych Miejs­
kiej Rady Narodowej w Po 
znaniu. Często ich działa­
nia jakby paraliżowane są 
przez radnych WRN. Brak 
zrozumienia ludzi społecz­
nie włączających się w roz 
wiązywanie problemów 
miasta wywodzi sie chyba 
z „przywłaszczania” sobie 
większych uprawnień przez 
Urząd Wojewódzki i WRN. 
A przecież według ustawy 
o radach narodowych nadal 
obowiązującej powinna je 
łączyć — a nie dzielić — 
społeczna odpowiedzialność 
za rozwój miasta w intere 
sie jeao mieszkańców.

ANNA SIEKIERSKA

Polski eksperyment 
. kosmiczny

(PAP) Radziecka naukowa 
stacja kosmiczna „Prognoz 8”, 
umieszczona na orbicie 25 gru 
dnia 1980 r., jest wykorzysty­
wana do międzynarodowych ba 
dań aktywności słonecznej i 
jej wpływu na procesy w prze 
strzeni okołoziemskiej. Stacje 
z serii „Prognoz” wysyłane w 
Kosmos od 1972 r. początkowo 
były przeznaczone do obserwa 
cji zjawisk aktywności słonecz 
nej, a później rozszerzano za­
kres ich badań.

W badaniach prowadzonych' 
za pomocą satelity „Prognoz 8” 
biorą udział placówki naukom 
we ze Związku Radzieckiego, 
Polski i Czechosłowacji. Pol­
ska uczestniczy w tzw. ekspe­
rymencie SAWA — czyli ba­
daniach fal plazmowych. Eks­
peryment ten został przygoto­
wany przez Centrum Badań 
Kosmicznych PAN. Na sateli­
cie „Prognoz 8” — wśród wie­
lu urządzeń — zainstalowano 
również polską aparaturę nau 
kową do badania fal plazmo­
wych w magnetosferze i prze­
strzeni międzyplanetarnej.

Polska aparatura badawcza 
po raz pierwszy znalazła się 
tak daleko w Kosmosie —■ 
200 000 km od Ziemi.
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Pilskie

Co do jakości porcelany
mają... kolejarze i dokerzy

Wyroby z Chodzieskich Za 
kłaaow Porcelany i rorcehtu 
są w kraju rozchwytywane, 
bw-iadczy to o aobrej marce 
wytwarzanych tam serwisów 
kawowych, obdaaowych, gaian 
terii. Szczególnym powodze­
niem cieszą się ładne w for­
mie i zdobieniu zestawy „Iwo 
na”, „Gracja”, „Alicja”, „Ber 
ni”. Ostatnio jednak eoraz 
trudniej trafić w sklepach na te 
zestawy. Handlowcy skarżą 
się na mniejsze dostawy ser­
wisów najbardziej atrakcyj­
nych i poszukiwanych przez 
klientów.

— Faktem jest — stwierdza Ta 
deusz Borewiak, dyrektor Cho- 
dzieskich Zakładów Porcelany i 
Porcelitu — że do sklepów tra- 
fia mniej niż zwykle tych ser­
wisów. — Powód jest zasadniczy 
— brak złota do zdobienia, a co 
za tym idzie konieczność opraco­
wania nowych technik dekoracji. 
Otrzymaliśmy na ten r<5k zaledwie 
dziesiątą część przydziału złota 
sprzed trzech lat. W roku ubieg 
lym było podobnie. Zdajemy so­
bie sprawę, że nie samo złoto zdo 
bi porcelanę, jednak opracowanie 
nowych wzorów i technik wymaga 
czasu. Dlatego przez jakiś czas 
nasza ofeirta będzie zubożona.

W miejsce złota, które trze 
ba — niestety — sprowadzać 
za dewizy, chodziescy techno 
lodzy oraz plastycy przygoto­
wali zestaw farb i technik 
zdobniczych, opartych na łat­
wiej dostępnych surowcach, 
krajowych — głównie na kobal 
cie oraz srebrze. Na szerszą 
niż dotychczas skalę wprowa­
dza się także technikę dekora 
ej; podszkliwnej. Zdobienia 
nanoszone na norcelanę są nas 
tępnie wypalane w specjal­
nym piecu.

Meoda ta gwarantuje wyro 
bom wysoką trwałość, nieścier 
ność dekoracji. Planuje się, 
że w tym roku kilkanaście 
procent ogólnej produkcji wy 
konywanych będzie tą metodą. 
Pierwsza seria informacyjna 
powinna się pokazać w sprze 
d.aży na noczątku drugiego 
kwartału. Zakładowi plastycy 
opracowali wiele interesują­
cych propozycji zdobniczych 
m. in. dla zestawów: „Iwona”, 
„Perni”, „Alicja”.

Proces zdobienia jest końcowym

telefony
l donoszą

• W Daleszynku w pobliżu 
Międzychodu zginął mężczyzna, 
który w momencie gdy wszedł 
nagle na jezdnię został potrąco­
ny przez ciężarówkę.

• W Wałczu w województwie 
pilskim doznał obrażeń nie­

trzeźwy mężczyzna Wpadl on 
pod samochód, w związku z czym 
odwieziono go do szpitala.

• Nieostrożna jazda motocykli­
sty doprowadziła w Chrząstkowie 
w województwie pilskim do zde­
rzenia się jego pojazdu z samo­
chodem osobowym. Motocyklista 
1 jego pasażer przebywają w szpi­
talu.

• Podobny wypadek zdarzył się

LUTY Eulalii
Mc de sta

Czwartek Słońce: 7.55—16.03

poznaN
WIELKI — g. P9 „Baron cygań­

ski”.
MUZYCZNY — g. 19 „Romans 

z wodewilu”.
POLSKI — g. 19 „Baba dziwo”.
NOWY — g. 19 „Gbury”; SCE 

NA NOWA — g. 19.30 „Herody 
polskie”.

LALKI i AKTORA — g. 10 1 17 
„Ludowa szopka polska” (5 1.).

» • »
KLUB ROZRYWKI ..BROWAR” 

— g. 21 Kabaret „Pod Spodem”.,

Ostatnio wyprodukowano w Chodzieży talerze ozdobne z napi­
sem Niezależny Samorządny Związek Zawodowy „Solidarność”.

Fot. — R. Królak

etapem produkcji wysokogatun­
kowej porc-lany. Nadaje jej osta 
teczny wyraz. Wszystko jednak za 
leży od surowców. One w decydu 
jący sposób wpływają aa naj­
ważniejsze parametry: biel i 
przeświecalność. Tymczasem su­
rowce nie zawsze zapewniają u- 
trzymanie wysokiego reżimu tech 
no logicznego.

W’ zależności od dostaw trzeba 
często zmieniać receptury. Nawet 
elastyczność w tym zakresie nie 
zapewnia powodzenia. Rzecz w 
tym, że notuje się w ostatnim cza 
Sie niespodzianki w postaci bru­
natnych plamek na białej porce­
lanie. Po wnikliwych badariach 
okazało się, że wszystkiemu są 
winni... kolejarze i dokerzy w por 
cie szczecińskim.

Otóż sprowadzany z Wielkiej 
Brytanii i Hiszpanii kaolin jest 
niefrasobliwie ładowany i trans­
portowany do Chodzieży (także do 
innych zakładów) w wagonach po 
rudzie. Powoduje to zanieczyszcza 
nie surowca. Często na nic się 
zdają jego szczegółowe kontrole i 
pracochłonne oczyszczanie. Wszy 
stko bowiem „wychodzi na jaw” 
dopiero po wypaleniu. Nić też 
dziwnego, że sporo wyrobów nie 
nadaje się do użytku. W ubiegłym 
roku reklamowano 10 procent z 
2 400 ton dostarczonego do Cho­
dzieży kaolinu.

W przemyśle ceramicznym pod 
jęto prace nad efektywnym wy­
korzystaniem surowców krajo­
wych. W Szczeblowie na Dolnym 
Śląsku boznoczęto produkcje sika 
leniokwarcu, używanego w produk 

w Kaliszu. Został tam ranny męż. 
czyzna. który w momencie gdy 
przebiegał przez jezdnię wpadl 
pod samochód.

• W Wlętkowicach w wejewódz 
twie poznańskim zapalił się sa­
mochód marki „Żuk” Przyczyną 
— zwarcie w instalacji elektrycz­
nej. Straty ocenia się na 10 000 zł.

• W Rawiczu został potrącony 
przez „Fiata” 125p przechodzący 
nieostrożnie przez jezdnię męż­
czyzna. Stwierdzono u niego zła­
manie nóg.

• Z ul. Zamenhofa w Poznaniu 
przewieziono do szpitala dyżur­
nego rannegc mężczyznę. Został 
on potrącony przez samochód 
osobowy.

cji porcelany. Jak na razie nie 
widać końca w kiepskim zaopa­
trzeniu w surowce i materiały o- 
gniotrwałe. Gliwickie Zakłady Ma 
teriiałów Ogniotrwałych zalegają 
w dostawach osłonek do wypala 
nią porcelany. Doraźne działanie 
jak przemiał zużytych osłonek 
i ich ponowna produkcja na miej 
scu — niestety — nie załatwia 
sprawy. Spowodowały te kłopo­
ty niewykonanie planu produk­
cji stycznia za 5 min złotych, czy 
li 10 procent ogólnej jej wartości 
Nic też dziwnego, że brak wyro­
bów z porcelany.

Załoga chodziieska — zna­
na z solidności i wysokiego 
kunsztu — problemy te szero 
ko dyskutuje. Wszyscy są 
zgodni co do tego, że należy 
sporo zrobić, aby utrzymać wy 
soką markę i jakość. A wal­
czyć jest o co. Mimo kłopo­
tów, w ubiegłym roku uzys­
kano 24 nowe znaki jakości 
„1”; dalsze 2 przybyły w tym 
rok"’. W sumie jest ich 40. 
Marzą się też znaki „Q*:'Cho  
dzieska porcelana spełnią wszy 
stkie parametry, wymagane do 
kwalifikacji na ten znak poza 
przeświecalnością. Na to po­
trzeba najwyższej jakości su­
rowców z importu. Tymczasem 
muszą sie chodziescy ceramicy 
zadowolić tym, na co kraj 
stać.

* W miejscowości Dubonlek w 
województwie konińskim spłonę­
ła na polu sterta słomy, straty 
szacuje się na przeszło 15 OSO zł.

(b>

CZEMPIŃ: „Porażenie prądem” 
(węg ). „Co mi zrobisz, jak mnie 
złapiesz” (poi.).

GRODZISK: „56 godzin na wa­
garach” (czech).

JAROCIN: „Nosferatu — wam­
pir” (RFN), „Porwany przez In­
dian” (NRD)

KALISZ Kosmos: „Parszywa 
dwunastka” (amer.); Stylowe: 
„Hair” (amer), „Królewicz i 
gwiazda wieczorna” (czech,); Sy­
rena: „Dzień szarańczy” (amer.).

KĘPNO: „Rafferty i dziewczy 
ny” (amer.).

KŁODAWA- „Przypływ uczuć” 
(fr.).

KONIN Centrum: „Ebirah, po­
twór z głębin” (jap.), „Parszywa 
dwunastka” (amer.); Górnik: 
„Szał” (ang). „Powrót różowej 
panterj ” (ang.).

KOŚCIAN: „Proces poszlakowy”

WŁADYSŁAW WRZASK

Leszczyńskie

Mała galeria 
dużo wysław

Leszczyńskiemu BWA nie moż­
na odmówić konsekwencji w dzia 
laniu. Od chwili powstania Galerii 
Malej, co miesiąc organizowane 
są różne ekspozycje plastyczne. 
Obecnie oglądać można grafiki 
Sławomira Iwańskiego, asystenta 
w łódzkiej PWSSP. Artysta ucze­
stniczy! już w kilkudziesięciu 
wystawach w kraju i za granicą, 
a jego prace znajdują się w zbio­
rach muzeów w Malborku, Lodzi. 
Warszawie i Sieradzu oraz kolek- 
cjonerów prywatnych w Polsce. 
Szwajcarii, Anglii i Danii. Na 
wystawie zgromadzono 54 litogra­
fie, akwaforty i rysunki, stano­
wiące ilustracje twórczości auto­
ra w dziedzinie grafiki projekto­
wej i artystycznej, (ar) 

(jap.), „Spokojny urlop” (czech.). 
KROTOSZYN: „Lęk wysokości” 

(amer.).
LESZNO: „Coma” (amer.).
NOWY TOMYŚL: „Bez miłości” 

(poi.), „Piękna i potwór” (czech ).
OBRZYCKO; „Kwitnienie nie- 

sianego zboża” (radź.), „Gwiezd­
ne wojny.” (amer.).

PIŁA Iskra: „Niespodziewana 
kariera” (bułg.); Sokół: „Rocky 
II” (amer.)

PLESZEW: „Zimowy urlop” (ra­
dziecki).

PNIEWY: „Cma” (poi.).
RAWICZ: „Wszystko jest miłoś­

cią” (bułg).
SZAMOTUŁY: „Glina ezy łaj­

dak” (fr.)
ŚREM Sionko: „P. S.” (NRD), 

„Konie Valdeza” (wł.).
TRZCIANKA: „35 stopni” (an­

gielski).
TUREK: „Powrót Mechagodzil- 

li” (jap.).
WAŁCZ WOK: „Dzień weselny” 

(amer.)
WSCHOWA; „Godzilla kontra

Gigan” (jap.).

600 osób produkuje 
1001 drobiazgów 

za miliony złotych
Przy ulicy Okrężnej w Lesz 

nie kończy się budowa zakła­
du dla Spółdzielni Inwalidów 
im. M. Kopernika. Kombinat 
Budowlany w Lesznie, który 
rozpoczął tę inwestycję w ro­
ku 1974, wreszcie wykonuje ro 
boty wykończeniowe w hali 
galwanizerni.

Oprócz hali produkcyjnej o 
powierzchni 2 400 metrów kwa 
dratowych, powstaje 3-kondyg 
nacyjny budynek rehabilitacyj 
no-socjalny z przychodnią le­
karską. Oddanie do użytku in 
westycji, której koszt wynosi 
90 min zł, przewidziane jest 
na koniec bieżącego roku. 
Znacznie poprawią się wtedy 
warunki pracy ponad 600-oso- 
bowej załogi spółdzielni, która 
będzie zakładem pracy chronio 
nej.

Zwiększy się również pro­
dukcja „Kopernika”, który wy 
twarzą ponad 700 wyrobów z 
grupy „1001” drobiazgów. Prze 
widuje się, że wartość rocznej 
produkcji wzrośnie ze 130 min 
zł do 150, a prawie jedna trze 
cia będzie sprzedawana na eks 
port — do krajów kapitali­
stycznych. (gra)

Także telefonicznie 
wszystko o reformie 

gospodarczej
Regionalna Rada Koordyna 

cyjna Kół Polskiego Towarzys 
twa Ekonomicznego wojewódz 
twa leszczyńskiego dzisiaj u- 
ruchom; punkt infarmacyjno- 
konsultacyjny w za .kresie pro 
blematyki związanej z refor 
mą gospodarczą.

Członkowie PTE w każdy 
poniedziałek (.godz. 15-17) oraz 
czwartek (14-15) w siedzibie 
Wojewódzkiej Komisji Plamo 
Wania przy Urzędzie Woje­
wódzkim w Lesznie (pokój 
109, tel. 74-21) służyć będą 
szczegółowymi informacjami 
na temat założeń projektowa­
nej reformy gospodarczej o- 
raz wprowadzonej 1 stycznia 
1981 tzw. małej reformy. (—)

Krzyżowanie ras bydła

Droga do rzeki
pełnej

Instytut Hodowli i Techno­
logii Produkcji Zwierzęcej Aka 
demii Rolniczej w Poznaniu, 
kierowany przez prof. dr. hab. 
Antoniego Kaczmarka, prowa­
dzi od lat badania nad wyko­
rzystaniem bydła rasy holsztyń 
sko-fryzyjskiej dla poprawy 
wyników hodowlanych i pro­
dukcyjnych krajowego bydła 
rasy nizinnej czarno-białej. 
Krzyżówki tych ras — według 
doniesień naukowców zagra­
nicznych — charakteryzują się 
zwiększoną wydajnością w 
granicach od 500—1000 kg mle 
ka w okresie laktacji, przy rów 
noczesnej poprawie zdolności 
oddawania mleka, budowy wy 
mienia i wzrostu zwierząt.

Badania poznańskie, m. in. 
w oborach zarodowych Rolni-

WRONKI: „Węgierska rapsodia” 
(węg.).

WRZEŚNIA: „Powrót Mechago- 
dzilli” (jap.).

ZŁOTÓW: „Powrót tajemnicze­
go blondyna” (fr.).

RADIO

PROGRAM I: 6 Sygnały dnia; 
9 Czteiy pory roku; 11.25 „Po­
piół i diament” — pow.; 11.40 
Tu Radio Kierowców; 12.25 Oraw 
skie wesele; 13.01 Studio ,,Ga­
ma”: 15.05 Popołudnie dziewcząt 
1 chłopców; 15.35 Kącik melo­
mana; 15.55 Człowiek i środo wis 
ko; 16 Muzyka i Aktualności; 
16.30 Piosenki trochę zapomniane: 
17.20 Radiowe spotkania; 17.30 
Radiokurier; 19.25 Kiermasz poi 
skiej piosenki; 19.40 Magazyn mię 
dzyna rodowy — „Punkt widze­
nia”; 20.05 Koncert życzeń; 20.30 
Mistrzowie nastroju; 21.20 Prze­
boje z Interstudia; 22.23 Katowi­

Kaliskie

Nie bez powodu 
pustawo w pralniach

W roku 1979 w KaTIskiem usłu­
gi świadczyło około 1800 placó­
wek. Obecnie jest ich znacznie 
więcej, co wcale nie oznacza, że 
z usługami nie ma probiernia. 
Przede wszystkim dlatego, iż są 
rozmieszę zonę nierównomiernie. 
W miastach skuipiają się przeważ­
nie w centrum, zaś ncwo pow­
stające osiedla od lat nie mają 
dostatecznej liczby zakładów. By 
z ich niektórych świadczeń sko­
rzystać, mieszkańcy kilkunastu 
gmin — m. in. Międzyborza, Ba­
ranowa, Blizanowa, Brzezin, Cel 
kowa, Czermina, Gizałek, Lisko- 
wa, Łęki Opatowskiej i Mycieli- 
na — odbyć muszą dalekie po- 
diróże.

A jakość usług? Bywa różna,

Poznańskie

Zaopatrzeniowcy „Stolbudu' 
w teczkach wożq gwoździe

Zakl-J Stolarki Budowlanej Braki zaopatrzeniowe nie
„Sfolbud” w Gnieźnie (zatrud 
niający 500 pracowników) je­
dyny w Polsce wykonuje eh 
na do obiektów użyteczności 
publicznej. "W 1980 roku wy­
twarzano 120 rodzajów okien. 
Poza tym dla budowlanych 
robi się między innymi bara 
kowozy i kabiny natryskowe. 
V artość tej produkcji sięgnęła 
w zeszłym roku 280 milionów 
złotych.

A jak będzie w bieżącym? 
Dotkliwie dają się we znaki 
niedostr ki surowców i ma­
teriałów. Jedynie dostawy tar 
cicy (17 300 metrów sześcien­
nych) są zapewnione. Brakuje 
szkła, okuć, lakierów, farb, 
żywic poliestror. Tych i waty 
szklanej. Duży jest niedobór 
wkrętów i . gwoździ, które nie 
rzadko zaopatrzeniowcy w 
teczkach są zmuszeni przywo 
zić. Często prowadzi się, rów 
nież handel wymienny w Sty 
lu — „Ty md dasz okna, a ja 
tobie 'gwoździe”.

mleka
czych Zakładów Doświadczal­
nych Akademii Rolniczej w 
Przybrodzie w Poznańskiem i 
Dłoni w Leszczyńskiem, po­
twierdziły w całej rozciągłości 
doniesienia zagranicznie.

Te pozytywne cechy krzyżó­
wek mogą być wykorzystane 
w praktyce rolniczej i to w go 
spodarstwach o różnym pozio­
mie hodowlano-środowisko- 
wym w Wielkopolsce. Na ten 
temat właśnie dyskutowano nie 
dawno w Rolniczym Zakładzie 
Doświadczalnym w Dłoni. U- 
czestnicy sesji zapoznawszy 
się z referatami pracowników 
Instytutu Hodowli i Technolo 
gii Produkcji Zwierzęcej: doc. 
dr. hab. Łucjana Rosochowicza 
oraz dr. Zbigniewa Dorynka, 
wysunęli w dyskusji sporo u-

ce na muzycznej antenie; 23.15 
Wita Was Polska.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 6, 9, 
10, 11, 12.05, 14, 15, 1/7, 18 19, 20, 
21, 22, 23.

PROGRAM IV: 8 Miniatury for 
tepianowe Gabriela Faure (ste­
reo); 8.10 R-TV Szkoła Średnia 
dla Pracujących — Historia; 8.25 
Literatura i sztuka dla dzieci; 8.50 
Zespół „Chope” z Sofii (stereo); 
9 Dla kl. III—IV — Jęz. polski; 
9 30 Muzyka kameralna (stereo); 
10 Dla kl. VIII (geografia); 10.30 
Estrada przyjaźni: 11 Napój „Am 
brosalium” — słuch; 11.20 P. Czaj 
kowski: Sceny z „Eugeniusza O- 
ndegina” (stereo); 12.05 Czas do­
brych gosoodarzv: 12.25 Giełda 
płyt (stereo); 13 Dla kl. III—IV 

GfOS WIELKOPOLSKI” redaktorzy w województwach 
KALISZ: Zofio Pacewlcka ul Kazimierzowsko 4 tel. 736-89.
KONIN: Wojciech Plutowskl. pl PZPR 1 tel 266 67
LESZNO- Andrzej Ruteckl ul Słowiańska 38 tel 61-61.
P’IA: Władysław Wrzask, ul Okrzei 7a. tel 43 56,

są reklamacje. Najgorszą opinią 
ma pralnictwo. Zdarzają się za­
miany bielizny i Jej zniszczenia. 
Nie ma się więc co dziwić, Iż 
obecnie mniejsze jest zaintereso­
wanie pralniami. Naprawy sprzę- 
tu telewizyjnego i domowego, ro­
boty stolarskie oraz remontowo- 
budowlane wykonywane są w 
zbyt długich terminach..Dzieje się 
tak m. in. z powodu niedostatku 
części zamiennych, stosowania 
przestarzałych urządzeń w war­
sztatach i niedoboru fachowców.

Braki kadrowe dotyczą zwłasz­
cza kowalstwa, szewstwa, kemi- 
niarstwa', rymarstwa, mechaników 
precyzyjnych; nieco poprawia sy­
tuację zatrudnianie rencistów 1 
emerytów, przyjmowanych na 
niepełny wymiar godzin. Kadry 
uzupełnia się też uczniami i ab­
solwentami szkół zawodowych.

(ewi)

poprawiają — oczywiście — 
jakości wyrobów. Budowlani 
jednak na ogół nie grymaszą i 
biorą wszystko, by wykonać 
swój plan. Rzadko coś reklamu 
ją. Małe to pocieszenie, gdyż po 
tem użytkownicy obiektów na 
rzeka j ą, że okna nie zamyka­
ją się lub otwierają.

Przyczyny takiego stanu są 
złożone i nie wypływają jedy 
nie ze złej pracy stolarzy. Częs 
to bowiem do produkcji kiero 
wana jest — z braku innej — 
tarcica niedosuszona. Za mało 
"jest suszarń (w tym roku po 
noć ma być następna zmonto 
war ) oraz węgla odpowied­
niej kaloryczności. Na przy 
kład pod koniec ubiegłego ro 
kb zakład otrzymał 400 ton 
miału węglowego, który nie 
nadawał się do palenia. Ratu 
jąc sytuację, zamiast wióry 
wysyłać do fabryki płyt pilś­
niowych, mieszano je z mia­
łem i palono, (ahe) 

wag krytycznych na temat wa 
runków chowu bydła w Wiel­
kopolsce. Przede wszystkim 
zwracali uwagę na ciągły brak 
podstawowych środków pro­
dukcji niezbędnych do zbioru 
i konserwacji pasz, jak rów­
nież do pielęgnacji i obsługi 
zwierząt. Mówili o niedostatku 
leków i ich wysokich cenach, 
braku chłodziarek do mleka 
dla gospodarstw indywidual­
nych, niskiej jakości pasz tre­
ściwych, których z powodu 
kiepskiego smaku bydło nie 
chce zjadać. Postulowano, aby 
dla podniesienia opłacalności 
chowu bydła mlecznego wpro 
wadzić stałe ceny mleka na ca 
ły rok, ponadto powinny być 
one „kroczące” zgodnie z wzra 
stającymi kosztami produkcji 
mleka.

Wnioskowano, aSy utworzyć 
regionalne mieszalnie pasz dla 
bydła, których produkcja była 
by oparta o pasze gospodarskie 
z dodatkiem koncentratów. Ho 
dowcy bydła widzieli potrze­
bę utworzenia niezależnego la 
boratorium oceny mleka, (emp)

(jęz. polski); 13.25 Sławne dzieła 
— sławni wykonawcy (stereo); 15 
Studio „Gama” w Stereo; 16.15 
Jęz. hiszpański; 16.20 „Popołud­
nie z tobą” — Skaldowie; 16.25 
Jęz. niemiecki; 16.55 Aud. oświa 
towa; 17 Radioexpress; 17.15 Ste 
reo: Karnawałowe wizyty; 17.40 
Antena młodych; 18 Stereo: Mu­
zyka rockowa z Holandii; 18.25 
Postawy i wzory — Konserwa­
tyzm; 18.40 Nauka — praktyce; 
19 Radiowy Poradnik Językowy 
prof. dra M Szymczaka; 19.15 Jęz. 
rosyjski; 19.30 Stereo: Poznańskie 
Studio Nagrań; 21 Stereo: Kar­
nawałowe wizyty — cz. II; 22.15 
Wersje i kontrowersje; 22.50 Pieś 
ni H Pourcella.

Wiadomości: 6.45, 12, 15, 16, 22.55,



Praca O Nauka
Fotrzebna opiekunka dla 
dwójki dzieci. Ostroroga 
87 m- L 1290ug

Szewcy potrzebni, telefon 
82-33-10 godz. 16—19, 

11027g

Szliflernia wałów korbo­
wych przyjmie szlifierza 
na dobrych warunkach
Tel. 426-10. 1023^g

Panią do szycia staników 
przyjmę. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 87O8g

Maszynopisania uczę. Ple 
przycka. al. Marcinkow­
skiego 26 m. 26, II podwo 
rze, I ptr, 12774g

© Kupno
Fortepian dobrej marki 
ewentualnie do remontu 
kupię, tel. 475-63. 12909g

Bony PeKaO Kbpfę. 6- 
ierty „Prasa”, Orunwal- 
dzka 19 dla 8790g.

Zegarek naręczny przed­
wojenny ze stoperem o- 
raz obserwacyjny lotni­
czy lub interesu iący kie­
szonkowy, kuplę. Oferty 
z podaniem firmy 1 sta­
nu „Prasa”. Grunwaldz- 
ka 19 dla 9960g.

Bony PeKaO kupię. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 12366g.

Monety, banknoty stare 
kupię. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 12531g

© Sprzedaż
Sprzedam atrakcyjna mo­
zaikę podłogową. Wągro­
wiec. tel. 201-50. 30p

Sprzedam maszynę stolar 
ską wieloczynnościową 
produkcji radzieckiej. Tel 
738-50. 12837g

Sadz«M ©SfhWoróW, 
górków. Przyjmuję zamó 
wienia na luty, marzec, 
kwiecień. Ogrodnictwo. 
Poznań, Glebowa 19a.

8515g

Przyjmę zamówienia na 
rozsadę pomidorów szklar 
niowych miesiąc luty, ma 
rzec. Maraszek. Wolsztyn. 
Armii Czerwonej 12. I8p

Kożuch, kurtka damskie 
na szczupłą osobę sprze­
dam. Grunwaldzka 33A 
m. 7. 10749g

Okazja! Sprzedam nową 
MZ-250 5-blegową. Woż­
niak. Czerwonak, ul. Su­
cha 5. 12911g

© Samochody
Tarpana standard sprze­
dam lub zamienię na o- 
sobowy. Gniezno, Skiere- 
szewo 4. 88p

9prredan Audi 188. r Set­
nik 1979, zamienię na Fia 
ta, Ładę, 53-700 Kroto­
szyn, Dr. Bolewskiego 5b

82 o

© Lokale
Młode małżeństwo poszu­
kuje mieszkania, telefon 
659-94, 12857g

Cudzoziemiec wynajmie 
na rok trzypokojowe, kom 
fortowe mieszkanie z ła­
zienką. telefonem w cen­
trum. Tel. 457-31 w godz. 
10.00 — 20.00.

M-4 komfort zamienię na 
2 mieszkania. Oferty „Pr a 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
13110g,

Kupię własnościowe M-2 
w starym budownictwie 
w Poznaniu. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
12936g.

Oddam w dzierżawę od-| 
dzielne pomieszczenie 40 
m’. woda, siła, c.o. w Pu 
szczykowie. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
13006g.

© Nieruchomości
Sprzedam wygodną, no­
wą willę wolnostojącą 
(Grunwald), w rozliczeniu 
M-4 własnościowe. Poważ 
ne oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 10083-g.

Sprfedafli atrakcyjną u- 
zbrojoną działkę budowla 
ną 570 m’ z kompletem 
pianobetonu i cegły oraz 
zezwoleniem na budowę 
przy granicy Wielkopol­
skiego Parku Narodowego 
lub zamienię na nowego 
Poloneza albo Fiata 125 
tel. 605-76 lub oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
U185g.

Zaginęła <uc2ka 
spaniel (czarna, ostrzyżo­
ne uszy). Zwrot lub infor 
mację wynagrodzę. PI. 
Wielkopolski 7/8 m. 14 lub 
tel. 423-19. 12892g

eócket- Układanie, 
parkietów, 
tel. 674-842.

Zakład Energetyczny Po­
znań unieważnia zagubio 
nv bloczek inkasowy nr 
279701 — 279750. Jednocz.rś 
nie ostrzega się przed le­
go użyciem. 314-K1

Sprzedani segment domu 
bliźniaczego w stanie su­
rowym. Oferty ..Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 10358g

Sprzedani dom, szklarnię 
i warsztat. Ostrów Wlkp., 
Konopnickiej 33. 12592g

Parcelę warsztatową Su­
chy Las, Plewlska kupię. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 11163.

Sprzedam budynki gospo­
darstwa rolnego z dział 
ką 0.5 ha w Sowinach 28 
gmina Bojanowo. Informa 
cje: Poprawski. Leszno 
ul. Szeroka 8. 71 p

Sprzedam działkę z rozpo 
czętą budową domku w 
Gnieźnie Wiadomość: 
62-200 Gniezno. Budowla­
nych nr 5a m. 21. 67p

Zguby © Różne
Cykllnowanie, tel. 649-33
Jendraszek. 10263g

Układanie parkietu, mo- 
ząiki. cykllnowanie. Pła­
tek. teł. 67-50-79 12071g

Poszukuję dostawców 
kwiatów. Mogilno, ul. M 
C. Skłodowskiej 7. 70p

Nowy zakłąd mechaniki 
pojazdowej poleca swoje 
usługi w zakresie napraw 
1 konserwacji pojazdów. 
Karwacki. Wiry, ul. Las­
kowska 48. 1301 i)g

Bezpyłowe cykllnowanie.
Koenig, tel. 647-79. M40g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
8 II 1981* r. zmarł nagle długoletni, ceniony 
pracownik naszego przedsiębiorstwa

mgr Mieczysław TADEUSZEWSKI
dyrektor Oddziału I PPKS w Poznaniu, odzna­
czony Srebrnym Krzyżem Zasługi, Honorową 
Odznaką m. Poznania 1 innymi odznaczeniami 

resortowymi i związkowymi.

Przedwczesna śmierć wyrwała z naszych sze­
regów człowieka o wielkim sercu, bez reszty 
poświęconego pracy zawodowej, pełnego troski 
o człowieka.

Pamięć o Nim zmianie z nami na zawsze.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 13 II 1981 r. o 
godz. 10.30 na cmentarzu na Junikowie.

Rodzinie Zmarłego ^ładamy wyrazy głębo­
kiego współczucia.

Dyrekcja, POP PZPR, NSZZ „Solidarność”,
Rada Zakładowa Transportowców i Drogowców, 

współpracownicy
Oddziału I Osobowego PPKS w Poznaniu 

 388-K 3

Dnia T lutego 1981 roku zmarł nasz były dłu­
goletni zasłużony pracownik

lek. med. HENRYK BANACH
odszedł od nas człowiek pełen poświęceń i ży­
czliwości dla ludzi. Uczynny i szczery kolega.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 14. 2. 1981 r. 
o godz. 10 30 na cmentarzu junikowskim.

Rodzinie składamy wyrazy szczerego współ­
czucia.

Dyrekcja, Związki Zawodowe, 
Przyjaciele i współpracownicy 

Specjalistycznego Onkologicznego ZOZ-u.
280-K3

t7. lutego 1981 roku dzisiaj pierwszy raz na­
sze troski i smutek nie jest jego udziałem.

Wielki przyjaciel ludzi z powołania i umiło­
wania lekarz, trwałym śladem pozostanie na 
zawsze w pamięci stroskanych: matki, żony, 
i synów, braci, synowych i wnuków. Namasz­
czony Olejami św.

dr med. HENRYK BANACH
Ostatnią wspólną drogę odbędzie w sobotę 

14 bm, o godz. M).3fi na cmentarzu junikow­
skim.

Żona i rodziną

Prosimy e nieskładanle kondolencjl

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, te dnia
6 lutego 1981 roku, zmarła opatrzona Sa­

kramentami św. nasza kochana mama, teścio­
wa. babcia, prababcia, siostra 1 ciocia, prze­
żywszy lat 90, śp.

KATARZYNA RAWECKA
z domu Wawrzyniak

Pogrzeb .odbędzie się w piątek 18 Wn.ogodz. 
11.30 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
RODZINA

trt. Rycerska 18 m. I. lM'7g

Cykllnowanie, układanie 
parkietów — lakierowa­
nie. Kantak tel. 647-95 

6968g

Telewizory naprawiam, 
tel. 555-38 Kopański.

9105g

Nagrobki poleca kamie­
niarstwo. Pszeniczka-Oś- 
ko. Tel. 780-137. 9259g

ul. Świerkowa B. ITTMg

S. t p. 
RÓŻA TURKOT

x Drozdów

zmarła dnia 7 lutego 1981 roku opatrzona Sa­
kramentami św nasza ukochana i nieodżało­
wana ciocia, Mostra. i kuzynka, przeżywszy 
lat 83.

Pogrzeb odbędzie się w piątek M bm. o godz. 
15.15 na cmentarzu junikowskim.

Pogrążona w żalu
siostrzenica i rodziną

ul. Racławicka 81. 12805g

tZ głębokim żalem i smutkiem zawiadamia­
my. że odszedł od na» dnia 8 lutego 1981 r. 
w 69 roku życia mój najukochańszy mąż, naj­

droższy ojciec, teść, dziadek i wujek

LEON KOBIELA
Msza św. żałobna odbędzie się w sobotę

14 bm. o godz. 6.30 w kościele przy Rynku 
Wlldeckim po czym pogrzeb na cmentarzu .ju­
nikowskim o godz. 9.00

W smutku pogrążona
żoea z rodziną

Prośmy e nleskładani* kondolencji

ul. Sikorskiego 30 m. 13.

Autobus odjedzle sprzed domu żałoby
o godz 8. 12dó0g

Zakład grawerski wyko­
nuje wizytówki na drzwi, 
monogramy wycinane, 
grawerowanie obrączek, 
sygnetów. ryngrafów,
plombownic. Informacje: 
tel. 32-13-62. Poznań. Bru 
na 37. Łabuzińskie 9261g

Układanie, cykllnowanie 
parkietów, uszczelnianie 
okien, montaż zatrzasków 
okiennych WUSP Orwat, 
tel. 20-65-39. 9763g

Naprawa tamochodów — 
Fiat 125p i Fiat 126p. Za­
stawa 1100 w bardzo krót 
kich terminach. Wykonu­
je z powierzonego i włąs 
nego materiału — War­
sztat Mechaniki Blachar- 
stwa. Graczyk. Kostrzyn, 
ul. Dworcowa 25, tel. 356.

9369g

eykfińowanM
Leszczvński‘. 

9340g

Cykllnowanie parkietów,
podłóg. Szaj, tel. 434-46.

________9947g

Przyjmę zamówienia na 
rozsadę pomidorów na Ju 
ty, marzec. Czempiń, tel. 
213.10113g

Części zamienne reflekto 
rów samochodowych kra­
jowych i zagranicznych 
halogenów Poloneza oraz 
innych okrągłych, rege­
neracji lustrzanek z moż 
liwością natychmiastowej 
wymiany, wykonuje: war 
sztat usługowy Stefan 
Książkiewicz, Poznań, Cze 
chosłowacka 135, telefon. 
320-836. 10282g

Wypożyczalnia eleganc- 
ckiei garderoby ślubnej. 
Paderewskiego 1. Ciesiel­
ska. 10847g

Zakład Instalacji Sanitar 
nej wykonuje usługi 
wod.-kan., c.o., gaz. Jó­
zef Maciejewski, telefon. 
66-05-58.12603g

Zakład kamieniarski Poz 
nań. Mołdawska 42 Dole­
cą nagrobki po przystęp­
nych cenach. Przyjmowa 
nie zamówień codziennie 
od 17.00, w piątki, soboty 
i niedziele cały dzień. Do 
jazęl autobusem 51 do koń 
ca. Kobus. 12400g

Taksówkarza, który ok. 
1,00 w nocy z 3 na 4 lu­
tego wiózł mnie z Os. Ru 
sa na ul. Klonowicza 5, 
oroszę o zwrot pozostawić 
nego portfela za wysokim 
wynagrodzeniem. Marti- 
nek,. ul. Klonowicza 5 m. 
2 1̂26Mg 

Skradziono Warszawę kol. 
jasny popiel, nr ręj. POK 
8903. Wiadomość: Sródka 
8/9 m, 9,12398g

© Matrymonialne
Podejmij w nowym roku 
decyzję! Przyjdziesz sam 
— wyjdziesz ,,we dwoje ’! 
Biuro Matrymonialne Po 
znań - Piątkowo, Osiedle 
Chrobrego 17F-m. 119. do 
iazdy autobusami z Gar- 
bar 85. Solnej 87, tramwa 
Jami 9. 11. 9708g

Dnia 10 lutego 1981 roku niespodziewanie za­
kończył swoje pracowite i pełne poświęcenia 
życie nasz ukochany mąż, tatuś, teść, dziadek, 
brat, szwagier, wujek, przeżywszy lat 71, śp.

ANDRZEJ ŁUKASZEWSKI
mistrz rzeźnicki

Msza św. za spokój Jego duszy zostanie od­
prawiona w piątek 13 bm. o godz. 11, po czym 
pogrzeb na cmentarzu w Solcu Wlkp,

Strapiona
RODZINA

13029g

tDnia 6 lutego 1981 roku zasnęła w Bogu 
nasza ukochana siostra, ciocia i szwagierka 
przeżywszy lat 83, śp.

Maria Anna KOŁACZKOWSKA
Pogrzeb odbędzie sńę w sobotę 14 bm, o godz.

11.30 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, Wałbrzych, Zielona Góra. 12839g

Z głębokim żąłem zawiadamiamy że dnia 
6 lutego 1981 roku zmarła ukochana mama, 
babcia i prababcia

ANIELA BALCEROWICZ
z domu Wdzięczkowska

Pogrzeb odbędzie się w piątek 13 bm. © godz.
9.1® na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
RODZINA

ul. Kaszyńska >1 A m, N. 12757g

ZAGRANICZNA FIRMA POLONIJNA

wynajmie pilnie
POMIESZCZENIA NA BIURA 

najchętniej w pobliżu pl. Waryńskiego 
(pętla tramwajowa) dzielnica Jeżyce.

Zgłoszenia pod tel. 446-85. 316-K1

Z głębokim żalem zawiadamiam , że dnia 
9 lutego 1981 roku zmarł mój ukochany mąż, 
nasz kochany tatuś, dziadziuś, wujek, brat 
i szwagier

ZYGMUNT GRZELEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę 14 bm. o godz. 

12, na cmentarzu przy ul. Wojciechowskiego.

W żalu pogrążona
żona z dziećmi 1 rodziną

13054g

tZ głeb‘okim żalem zawiadamiamy, że dnia 
8 lutego 1981 r. zmarł nasz kochany ojciec, 
dziadek i brat, przeżywszy lat 74, śp.

LEON SOBKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się w piątek. 13 bm. • godz. 

11.00 na cmentarzu miłostowskim.

W głębokim smutku pogrążeni 

synowie z rodzinami

Autobus odjedzle z ul. Długiej o godz. 10.00.
Poznań, Strzelecka 18 m. 3,
dawniej: Partyzancka 13. .'h i

Dnia 6 lutego 1961 r. zmarl przeżywszy 46 lat 

mgr Mieczysław TADEUSZEWSKI 
dyrektor Oddziału Osobowego PPKS. a poprzed- 
nio dyrektor Oddziału Zaopatrzenia PPKS w 
Poznaniu, odznaczony Srebrnym Krzyżem Za­
sługi. Honorową Odznaką Miasta Poznania i in­

nymi odznaczeniami.

Zmarły do ostatniej chwili trwał na poste­
runku w powierzonym Mu zakładzie pracy. Ce­
chowała Go sumienność, pracowitość i rzetelne 
wykonywanie obowiązków.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy atrdtcz* 
nego współczucia

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 13 lutego br. 
o godzinie 10.30 na cmentarzu na Junikowie.

Dyrekcja, organizacja partyjna, 
organizacje związkowe, pracownicy 

Zarzadu i Oddziałów Wielkopolskich 
Przedsiębiorstwa PKS w Poznaniu 

285-K3

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
11 lutego 1981 roku zmarła po krótkich, cięż­
kich cierpieniach. . przeżywszy lat 77. nas,za 
kochana matka, teściowa, babcia 1 prababcia, 
śp.

STANISŁAWA KRÓLIK
Pogrzeb odbędzie się w piątek 13 bm. o godz. 

8 00, na cmentarzu na Miłostowie.
Pogrążona w smutku

RODZINA
Autobus będzie podstawiony o godz. T 
ul Gostyńska 5. 13108g

KOMUNIKAT
Wielkopolskie Zakłady Gazownictwa 1 Gór- 

! nictwa Nafty i Gazu zawiadamiają mieszkań- 
I ców miasta Leszna, że w związku z pracami 
I na sieci gazowej

NASTĄPI PRZERWA
W DOSTAWIE GAZU ;

w dniu 12/13. II. 1981 r. w godz. od 22—8.
Uprasza się odbiorców o wygaszenie w tym 

czasie płomyków w piecach kąpielowych oraz 
. wyłączenie wszystkich odbiorników gazu.
1 324-K1

j. Dnia 8 lutego 1981 roku zmarł opatrzony 
I Sakramentami św., mój najdroższy mąż. 
nasz ukochany ojciec, teść i dziadek, przeżyw­
szy lat 50 śp.

STANISŁAW JAGODZIŃSKI

tDnia 9 lutego 1981 r. zasnęła w Bogu, prze- 
żyw'szy lat 73. nasza najukochańsza, nigdy 
niezapomniana mama, babcia, teściowa, siostra, 

ciocia 1 bratowa, śp.

TEKLA KACZOR
Pogrzeb odbędzie się w piątek. 13 bm. • godz. 

12.00 na cmentarzu przy ul. Lutyckiej.

W głębokim żalu 1 smutku pogrążona 

rodzina
Ul. Młyńska 12a m. 6. 12902g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
7 lutego 1981 roku zakończył swój pracowi­

ty żywot pełny poświęcenia dla rodziny, opa­
trzony Sakramentami św. (nasz najukochańszy 
syn, mąż, ojciec, teść, dziadek, szwagier, wu­
jek, kuzyn, przeżywszy lat 55, śp,

BOGDAN GULCZYŃSKI
pracownik WPK — Poznań.

Pogrzeb odbędzie się w piątek 13 bm. • godz. 
18. na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
RODZINA

ul. Szamarzewskiego M m. 1.

Autobus odjedzle eprzed domu lałoby
o godz 15.15 12785g

TZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
9 lutego 1981 roku, odszedł od nas opa­

trzony Sakramentami św., najdroższy mąż, 
ojciec, dziadek, brat, szwagier 1 stryjek w wie­
ku lat 50, śp.

JERZY WALCZAK
Pogrzeb odbędzie się w piątek 18 bm, o godz. 

9 00 na Junikowie.
W smutku pogrążona

tona z rodziną
ul. Wielka 18 m. 11. 12819g

Pogrzeb odbędzie się
9.00 na cmentarzu na

w piątek. 13 bm. o godz.
Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążona 

rodziną

Ul. Dzierżyńskiego 344 m. 16. 240-U3

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
9 lutego 1981 r. odeszła z naszego grona wzoro- 
wa nauczycielka, długoletnia, ofiarna wycho­
wawczyni młodzieży, nieodżałowana serdeczna 
koleżanka

mgr BARBARA GÓRZNA
odznaczona Złotym Krzyżem Zasługi

Pogrzeb odbędzie się dnia 12 bm. o godz. 16.00 
na cmentarzu junikowskim.

Rodzinie Zmarłej wyrazy azczerego wapół- 
czucla składają

Rada Pedagogiczna, Komitet Rodzicielski
1 młodzież

Zasadniczej Szkoły Zawodowej ZPC .>O®P”ln“ 
w Poznaniu 13009g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
10 lutego 1981 r. zmarła po długich i cięż­
kich cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., 

moja najdroższa żona nasza kochana mamu­
sia, córka, siostra, bratowa, szwagierka i ctocia. 
przeżywszy lat 48, śp.

KRYSTYNA PAPRZYCKA
z domu Frąckowiak

Pogrzeb odbędzie się w sobotę. 14 bm. o godz 
11.00 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążony 
mąż z dziećmi i rodziną

Ul. Wolska 1/3 m. 29. 12B90g

tDnia 7 lutego 1981 roku, zmarła po dłu­
gich cierpieniach, opatrzona Sakramentami 
św nasza kochana matka, teściowa, siostra, 

bratowa, szwagierka, ciocia, babcia i prabab­
cia, przeżywszy lat 82, śp.

BRONISŁAWA KASPRZAK
z domu Piechocka

Pogrzeb odbędzie się w sobotę M bm. o godz.
7,.M na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
RODZINA

ul. Czerwonej Armii 35 m. 10A. 12865g

| Dnia 7 lutego 1981 roku, przestało bić naj- 
• szlachetniejszo serce człowieka wielkiej 
wiary, który wzorem swego mistrza przeszedł 
przez świat dobrze czyniąc — każdemu na­
potkanemu człowiekowi

dr med. HENRYK BANACH
Pogrzeb odbędzie się w sobotę 14 bm. o godz. 

10.M n* Junlikowię.
Grono przyjaciół.

Dom żałoby: Świerkowa 5. 127S5g

tDnia 9 lutego 1981 r. zasnęła w Bogu nasza 
ukochana mama, siostra, teściowa, babcia, 
prababcia i ciocia, przeżywszy lat 93

PELAGIA MATYSIAK
z domu Rankowska

Pogrzeb odbędzie się w piątek. 13 bm. o godz
14.00 na cmentarzu sołackim przy ul. Lutyckiej.

Pogrążeni w smutku 

syn. córka z rodziną 
Ul. Wyłom 26.
dawniej: Urbanowska 13. 12982g

tZ głębokim żalem 1 smutkiem zawiadamia­
my, że dnia 6 lutego 1981 roku zmarł prze­
żywszy lat 46 nasz najukochańszy mąż. tatuś, 

syn, brat, zięć, teść, dziadek, szwagier i wu­
jek

Mieczysław TADEUSZEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek 13 bm. o godz. 

10.30 na cmentarzu junikowskim,

W smutku pogrążone

żona z dziećmi, matka 1 rodzina
Prosimy o nleskładanie kondolencji
ul. Słowackiego 25 m 8.
Autobus odjedzie przed domu żałoby
o godz. 10 12619g

+ Dnia 7 lutego 1S»1 roku odszedł od nas 
I na zawsze namaszczony Olejami iw. mój 

ukochany mąż. najdroższy tatuś, syn, brit, 
szwagier, kuzyn 1 wujek, przeżywszy 'lat So’ 
śp.

JERZY PAETZ
Pogrzeb odbędzie alę w sobotę H bm. o godz, 

8.15 na Junikowie. *

Strapiona

iona x dziećmi 1 rodziną
ul. Bluszczowa 4 m. 1. 12«i5g

j. Z głębokim żalem zawiadamiamy że dnia 
T 10 lutego 1981 r. zmarła nagle kochana sio­
stra, szwagierka. ciocia, śp

JANINA BARTKOWIAK
z domu Kotlińska

Pogrzeb odbędzie się w piątek. I» bm. o godz 
10.30 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona 

siostra z rodziną

Ul. Sielska 45 m. 3. ___________130^^

tDnia 9 lutego 1981 roku zmarł opatrzony Sa­
kramentami św., ukochany mąż, ojciec, teść 
i dziadek, przeżywszy lat 56, śp.

WŁADYSŁAW KINECKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 13 bm. o godz. 

12.00 na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną

Przeźmierowo, ul. Kościelna 6. 239-U3

tDnia 10 lutego 1981 roku odszedł od nag na 
zawsze nasz ukochany ojciec, dziadek i pra­
dziadek, przeżywszy lat 74. śp.

ANDRZEJ RZEPA
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 13 bm. e godz.

14.00 na cmentarzu na Miłoąj|owie.

W głębokim smutku nozostają 

dzieci z rodzinami

’Poznań. ul Michałowska 8 m. 9. 3O3-K3

■MMMMM

T W dniu 7 lutego 1961 r. zmarł w wieku 80 
1 lat kochany brat i wujek, śp.

MICHAŁ JEZIERSKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek, U bm. e godz. 

• 15 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążone 

siostra i rodzina

Ul Dąbrowskiego 55/37. 15«72g

Dnia 2 lutego 1981 roku zmarł nasz długo­
letni. ceniony pracownik, serdeczny kolega

MARIAN KACZMAREK
pracownik ZNTK Poznań.

Rodzinie Zmarłego głębokie wyrazy współ­
czucia składają

współpracownicy
——________________ _ 12334C
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Czwartek 12 II
PROGRAM 1

TTR. RTSS 6.00 — Fizyka fsem.

Piątek 13 II
PROGRAM 1

11.00 — Program dla najmłod­
szych- „Wokół nas — czaro­
dziejskie słowa”;

15 05 — Redakcja Szkolna zapo­
wiada;

15.20 — NURT — Wychowanie es­
tetyczne — „Muzykalność — 
wiedza — kultura muzycz­
na”;

15.55 — Obiektyw;
16.15 — Dziennik;
16.30 — Dla dzieci — „Kółko gra 

niaste”;
16.55 - „Dzień dobry, w kręgu 

rodziny”;

Sobota 14 II
PROGRAM 1

10.20 — „Rada-r” — pregram woj­
skowy;

10 35 — Klub Sześciu Kontynen­
tów — „W polarnej tundrze”;

11 .00 — „Człowiek, Ziemia, Kos­
mos”;

11.40 — Dziennik;
11 50 - STUDIO-2, w tym:
12 .00 — TV w sprawie miliardów;
1(2.10 —' „Próba” — reportaż;
12.40 — „Buntownik bez powodu” 

— film prod. ang ;
14.05 — „Przechowywać czy wy­

chowywać?” — program na 
tem at przedszkoli;

14.35 — „Spóźnione spotkanie” —- 
radź, film fab.;

Niedziela 15 II
PROGRAM 1

7.30 — Nowoczesność w domu i 
zagrodzie;

8.00 Alarm przeciwpożarowy 
trwa;

8.10 — Emerytury dla rolników;
8.20 — „Telewizjada” — sport 

dla wszystkich;'
9.00 — „Telerąnek” oraz film z 

serii „Rodzina Leśniewskich” 
(3) — „Demostenes”;

10.20 — „Antena”;
10.45 — „Ginący świat” — „Sak- 

kudei” — an.g film dok ;

Poniedziałek 16 II
PROGRAM 1

15.20 —' NURT — psychologia — 
„Agresja”, cz. 1;

15.55 - Obiektyw;
16.15 — Dziennik;
16.30 — „Zwierzyniec”;
16.55 — „Klinika zdrowego czło­

wieka”;
17.16 — „Czterej pancerni 1 pies”

(5) — „Rudy, miód 1 krzyże”;
18.05 — Impulsy” — magazyn 

spraw pracowniczych.
18.40 — Rolnicze rczmowy;
18 50 — Dobranoc;

Wtorek 17 II
PROGRAM 1

14.30 — Telewizja w sprawie mi­
liardów;

15.55 — Obiektyw;
16.15 — Dziennik;
16.30 — Telewizyjny Klub Senio­

ra;
16.55 — Polska Kronika Filmo­

wa;
17.05 — „Skojarzenia” — teletur­

niej;
17.25 — „Struś pędziwiatr przed­

stawia’ — film animowany;
17.45 — Telewizja Młodych — „LI

Środa 18 II
PROGRAM 1

14.30 — Od czego zależy zdrowie 
prosiąt?;

15.00 — Telewizja w sprawie mi­
liardów;

15.20 — NURT — Matematyka — 
„Działania na zdarzeniach”;

15.55 - Obiektyw;
16.15 — Dziennik;
16.30 — Dla dzieci — „Michałki”;
16.55 — „Dzień dobry, w kręgu 

rodziny”;

Czwartek 19 II
pkKram i

14 30 — Telewizja w sprawie mi­
liardów;

15.20 — „Decyzje piętnastolat­
ków”;

15.53 - Obiektyw;
16.15 — Dziennik;
16.30 — Czwartek Telewizji Dziew 

cząt i Chłopców — Turniej 
gospodarnych oraz fil^n z se­
rii ,,By> sobie człowiek ;

17.30 — Magazyn 'motoryzacyjny;
17.55 — „Poligon”;
18.20 -.Telewizja M-Łoęłych przed 

stawia;-

18.50 — Dobranoc;
19.00 — Sonda — „Raport”;
19.30 - Dziennik;
20.10 — Teatr Sensacji: Robert 

Anderson — „Samotnik”.
20.55 — Program publicystyczny;
21.25 — „Pegaz" — aktualna pu­

blicystyka kulturalna;
22.15 — „Wariacje na temat” — 

program rozrywkowy;
23.05 — Dziennik;
23.20 — Telewizja w sprawie mi 

liardów;

PROGRAM 8

W.M — Sonda — „Raport” |

10.35 — Magazyn motoryzacyj­
ny;

11.00 — „Popołudnie przygody 1 
podróży” — wydanie gdań­
skie;

15.50 — Język rosyjski — kurs 
podstawowy, lekcja 18;

16.20 — Język francuski — kurs 
podstawowy, lekcja 18;

16.55 — Poradnik działkowca — 
„Luty”;

17.25 — „Popołudnie przygody i 
podióży”;

19.00 — Teleskop:
1.9.30 — Dziennik ‘elewizyjny;
20.10 - NURT - Wychowanie es­

tetyczne — „Kształcące war-

2); 6.30 — Chemia (sem 2); 
13.30 Fizyka (sem. 4). 14.00 — 
Wskazówki metodyczne (sem. 
O;

Dla szkół: 9.00 — ,,Praca - techni­
ka” (kl. II); 9 55 — J. polski 
(ki. VII); 10 00 — J. polski 
(kl VIII); 11.55 — Nauka o 
człowieku (kl. VIII).

14.30 — Telewizja w sprawie miliar 
dów;

15.20 — Dla młodych widzów — 
Turniej zastępowych;

15.55 — Obiektyw;
16.30 — Czwaitek TDC oraz film 

animowany „Był scbie czło­
wiek” ;

17.30 — Ma.gazyn motoryzacyjny;

17.20 — Kronika Ogólnopolskiej 
Spartakiady Młodzieży”;

17.30 — „Milion pogodnych nut” 
— program estradowy;

17.55 — „Pod jednym dachem”
(6) — „Sędzia pokoju” — ko­
media obyczajowa TV CSRS;

18.40 Rolnicze rozmowy;
18.50 — Dobranoc;
19.00 — Telewizja Młodych przed 

stawia: „Granica” — o pro­
blemach narkomanii w Pol­
sce;

19.30 — Dziennik;
20.10 —- Dobry wieczór tu Łódź 

— wieczór z gwiazdami — 
progi am estradowy zrealizo­
wany w Teatrze Wielkim w 
Łodzi;

15.55 —- Skakanka — program dla 
dzieci;

16 30 — „Wielka gra”;
17.20 — Konferencja prasowa z 

ministrem przemysłu spożyw­
czego i skupu prof. Janem 
Załęskim;

17.50 — „Chciałem pomóc” — re­
portaż;

18.10 — Puchar Świata w slalomie 
'■ mężczyzn z Are, (Szwecja).

18.50 — Dobranoc;
19 00 — Muppet Show — Teresa 

Brewer;
19.30 — Dżdennik;
20.15 — „Dpm” — ode. V pt. „Po- 

had 200 czwartaków” — film 
seryjny prod. polskiej;

21.50 „Jak ja to Widzę”.
22.20 —. „Zwierzenia przy forte­

pianie” — program Magdy 
Umer i Jeremiego Przybory;

11.40 — Dziennik;
12.00 — „Dlaczego” — program 

Redakcji Rolnej;
12.40 — Telewizyjny kcncert ży­

czeń ;
13.25 — Berliiet — analiza licencji;
14.25 — Losowanie Dużego Lot­

ka;
14.35 — „W świecie dzikich zwie- 

. rząt” — „Słoń morski”;
15.00 — Bajki pana Perrault — 

„Kopciuszek”;
15.40 — Teatr Telewizji: Jan Pis- 

ta, Zygmunt Lech — „Disc- 
jokey”;

16 45 — Halowy mityng lekkoatle­
tyczny;

17.15 — „Tele-echo”;

19.00 — Echa stadionów;
19.30 — Dziennik;
20 10 — Teatr Telewizji: Aleksan­

der Puszkin — „Borys Godu­
now”;

22.15 — Kronika Zifnowej' Sparta­
kiady Ar mdi Zaprzyjaźnionych;

22 30 — Dziennik;
22.45 — „Giscard i co dalej?” — 

publicystyka międzynarodo­
wą;

PROGRAM 1

10 00 — „Kradzież” — fillm oby­
czajowy TP;

11.05 — „Klinika zdrowego czło­
wieka”;

cytacja”;
18.25 — „Ratownicy w cywilu” — 

rep. film.;
18.50 — Dobranoc;
19.00 — „Skarbiec” — dwutygod­

nik historyczny;
19.30 — Dziennik;
20.10 — „Dziwna kobieta” — ra­

dziecki film obyczajowy; '
22.30 — Dziennik;
22.45 — Kronika Zimowej Spar­

takiady Armii Zaprzyjaźnio­
nych;

23.00 — „Osobowy 19.80” (*) — 
program satyryczny;

23.25 — Telewizja w sprawie mi­
liardów;

17.20 — Losowanie Małego Lotka 
i Express Lotka;

17.30 — „Dom 1 my”;
17.50 — Klub Dobrej Książki;
18.15 — Turystyka i wypoczy­

nek;
18.50 — Dobranoc;
19.00 — „Camerata”;
19.30 - Dziennik;
20.10 — „Ukryta forteca" — jap, 

film fab.;
22.35 — Kronika Zimowej Spar­

takiady Armii Zaprzyjaźnio­
nych;

22.50 — Dziennik;
23 05 — Telewizja w sprawie mi­

liardów;

18.00 — Patrol „Z księgi żołnier­
skiej chwały”;

18.25 — Telewizja młodych przed­
stawia listę przebojów książko­
wych;

18.50 — Dobranoc;
19.00 — Sonda — „Biceps”;
19.30 — Dziennik;
20.10 — „Śmiertelny pocałunek” — 

kryminalny film prod. USA;
21 50 — Pegaz;
22.40 — Dziennik;
22.55 — Telewizja w sprawie mi­

liardów
PROGRAM 2

Dwójka dla drugiej zmiany 
— Premiery dnia —

10 05 —' Sonda „Biceps”;

21.15 — Listy q gospodarce;
21.55 — Dziennik;
22.10 — „Wykrzyknik” — wido­

wisko satyryczne;
22.55 — „Nokaut” — jugosł. dra­

mat obyczajowy;

PROGRAM 2

10.05 — „Pod jednym dachem” 
(6) — „Sędzia pokoju” — ko­
media obyczajowa TV CSRS;

10.45 — „Perypetie wynalazcy” 
(4) — ostatni ode. serialu TV 
ZSRR;

16.00 — Język francuski — 1. 17;
16.30 — Język rosyjski — 1. 15;
17.05 — Kino TDC - „Dick Tur- 

pin” — „Łowczyni”;

22.55 — Dziennik;
23.05 — Czy skracać program tele­

wizyjny? — rozmowa z eks­
pertami;

23.20 — „Podział” — film krymi­
nalny.

PROGRAM 2

13.00 — Studio 2 na dobry począ­
tek.

13.45 — Poradnik dobrych obycza­
jów — pamięć;

14.00 — „Przyroda arktycznej wy­
spy” — film dok.;

14.25 — Medalowe akrobacje — 
reportaż o polskich artystach 
cyrkowych, którzy uzyskali 
najwyższe wyróżnienie na fe­
stiwalu w Paryżu w grudniu 
80 r.;

14.40 — „Gwiazdy na lodzie” — 
ode. 3 — rewia na lodzie;

18.16 — Halowy mityng lekkoatle* 
tyczny;

19.00 — Wieczorynka;
19.30 — Dziennik;
20.10 — „Anna Karenina” (4);
21 10 — Sportowa niedziela;
21.40 — Co dalej laureacie — Ste­

fan Stałanowski — program H. 
Czyża.

PROGRAM 2
9.55 — „Krótkofalowcy” — pro- 

gram wojskowy;
10.25 — „Dom" (5);
12 .00 ~ Przeboje tygodnia;
13 .00 — Twórca i jego dzieło — 

Bertel Th orvaIdsen;
13 .15 — • „Popołudnie fauny 1 fib­

ry”;

11.25 — Kosmcs — „Owady”;
11.55 — Język niemiecki — kurs 

podstawowy, lekcja 18;
16.20 — Język angielski — kurs 

dla zaawansowanych, lekcja 11;
16.55 — „Sylwetki twórców” — 

Mieczysław Wejman;
17.25 — „Twoi synowie, Moskwa” 

— film dok unikalne zdjęcia 
z przeszłości miasta;

18.00 — Kosmos — „Owady”;
1.805 — „Zaginiony ślad” — tro­

pami ewolucji życia;
18.35 — Opowieści profesora Tut­

ki — „Motylek” — film TP;
19.00 — Teleskcp;

PROGRAM 2
10.00 — „Skojarzenia” — teletur­

niej;
10.25 — „Cyrki świata” — „Wiel­

biciele cyrku” — franc. film 
dok.;

11.15 — Uśmiech spod parasola;
11.45 — „Skarbiec” — dwutyged- 

nik historyczny;
15.30 — Język angielski — kur« 

podstawowy, lekcja 18;
16.00 — Język niemiecki — kura 

podstawowy, lekcja 18;
16.30 — Kino Telewizji Najmłod­

szych;
17.00 — Młodzieżowy magazyn 

techniki — „Lldar”;

PROGRAM 2

10.00 — „Witaj, Irino” — rum. 
film obyczajowy;

11.35 — „Ekran reporterów” — 
„Piękna Italia”;

12.05 — Turystyka 1 wypoczynek;
12.35 — „Dom 1 my” — porad­

nik;
15.10 — Język angielski — kurs 

dla zaawansowanych 1. 11.
15.40 — Język angielski — kurs 

podstawowy; 1. 18;
16.15 — Telewizyjny Uniwersytet 

Powszechny TWP — „Islam 
— polityka — rellgia”;

10 30 — Magazyn motoryzacyjny;
10.55 — Kino Faktu: „Dziga Wier- 

• tow — człowiek z kamerą”.
14.00 — TTR. RTSŚ;
15.50 — Język rosyjski — 1. 17;
16.25 — Język francuski — 1. 17;
17.00 — Studio „Kwadrans”.
17.45 — Iran czasu wojny;
18.10 — Dwie strony medalu;
1.9 00 — Teleskop;
20.10 — NURT;
21.40 — 24 godziny;
21.50 — Wieczór filmowy: „Mag­

num sal” — Wieliczka — film 
poświęcony pamięci A. Długo­
sza- Kino Faktu: „Dżiiga Wier- 
tow — człowiek z kamerą”;

23 10 — J. rosyjski (17);

17.30 — Klub Jazzowy Studia Ga­
ma — kwartet Sonny Rollin- 
sa;

18.15 — Małe Kino;
18.25 — Spotkania literackie — 

magazyn informacyjny;
19.00 — Teleskop;
19.30 — Dziennik;
20.10 — Spotkania w Dwójce;
20.10 — „Zmierzch nad Duna­

jem” (2) — film obyczajowy 
TV NRD;

21.35 — Gwiazdozbiór — Jeanne 
Moreau;

22.20 — 24 godziny;
22.30 — Lektury z makulatury — 

„Lalka”;
22.55 — Język francuski — lek­

cja 17

15.05 — Spotkania w drodze — 
reportaż filmowy;

15.40 — Korepetycje z ekonomii;
15.55 — Fono - foto;
16.15 — Blok sportowy;
17 50 — „Perypetie wynalazcy” — 

ode. 4 (ostatni) seryjnego fil­
mu radź.;

19.00 — Teleskop;
1(9.30 — Dziennik;
20.15 — Przeboje mistrzów — pro­

gram muz.;
21.00 — „Radości i troski Domini­

ki” — ode. IV filmu pred. 
franc.;

2155 — „Dyscyplina w demokra­
cji” — progr. publicystyczny;

22.25 — „śmierć idola” — felieton 
filmowy;

22.35 — Historia muzyki rozryw­
kowej — ode. XV pt. „Gorz­
ki rock”;

23.25 — Wiersze na dobranoc.

14.00 — Teatr Telewizji: M. Sał- 
tykow — Szczedrin — „Cie­
nie”;

15.40 — Georgij Garanian przed­
stawia;

16.35 — „Blisko i daleko” — pro­
gram reporterów;

18 00 — Stereo i w kolorze;
10.30 — Dziennik;
20.10 — Finały mistrzostw Polski 

w siatkówce mężczyzn AZS 
Olsztyn — Hutnik Nowa Hu­
ta;

21.10 — „Kłopoty z damami” — 
komedia produkcji włoskiej.

22.50 — Poeci recytują wiersze — 
Tadeusz Cugow-Kwiatkowski.

19 30 — Dziennik;
20.10 — Kosmos — „Owady”;
20.15 „Punkt widzenia” — o 

problennac h psycho logii s po - 
łecznej;

20.45 — „Ostrożnie z przyrodą” — 
o ochironieJ roślin;

21.10 — „Żądło śmierci” — o in­
wazji brazylijskich pszczół;

21.50 — „Planeta Arachne” — o 
magii owadów w dziejach kul­
tury;

22.20 — 24 godziny;
22.30 — „Kradzież” — film c by­

cza jowy TP;
22.40 — Język niemiecki — kurs 

podstawowy, lekcja 18.

17.30 — „Tak czy Inaczej”;
18.00 — „Mój koncert” — Zdzi­

sław Śliwiński;
19.00 — Teleskop;
19.30 — Dziennik;
20.10 — Wtorek melomana — pa­

mięci Kazimierza Serockiego;
21.10 — 24 godziny;
21.20 — „Cyrki świata” — „Wiel­

biciele cyrku” — franc. film 
dok.;

22.15 — „12 wierszy USA”;
22.30 — „Bez recept” — rozmo­

wy o wychowaniu;
23.00 — Język angielski — kurs 

dla zaawansowanych, lekcja 
11.

16.45 — Poradnia „Zaufanie”;
17.25 — „Witaj Irino” — rum. 

film obyczajowy;
19.00 — Teleskop;
19.30 — Dziennik;
20.10 — Antyczny świat profeso­

ra Krawczuka — „Egipt —
czyli trwanie”;

20.40 — Program morski;
21.10 — Ekran reporterów —

„Piękna Italia”;
21.40 — 24 godziny;
21.50 — „Słowa za słowa”;
22.15 — „Uśmiech spod paraso­

la”;
22.45 — Język angielski — kurs 

podstawowy, lekcja 18.

tości wykonawczej ekspresji 
muzycznej”;

20.40 — NURT — porozmawiajmy 
— „Pomoce dydaktyczne”;

21.10 — NURT — Matematyka — 
„Układ równań o dwu nie­
wiadomych” ;

21.40 — Kronika Zimowej Spar­
takiady Armii Zaprzyjaźnio­
nych;

21.55 — 24 godziny;
22.05 — „Wiem co Jem" — pro­

gram redakcji rolnej;
23.35 — „Klaps” — magazyn fil­

mowy;
23.05 — Język rosyjski — kurs 

podstawowy, lekcja 18.

W niedzielę lekkoatletyczne
emocje w

Już w niedzielę w „Arenie” 
odbędzie się wielki międzyna­
rodowy mityng lekkoatletycz­
ny. O tym kto wystąpi w Po­
znaniu pisaliśmy już wielo­
krotnie, choć trudno podać peł 
ną listę startową. Dzieje się 
tak podczas każdej takiej im­
prezy, niezależnie od tego 
gdzie się ona odbywa. Nigdy z 
wyprzedzeniem nie ustala się 
składu uczestników, podobnych 
jak poznański, mityngów.

Pewni jesteśmy jedynie co 
do kilku, uczestników zagranicz 
nych. W Warszawie są już za 
wodnicy amerykańscy. Skocz­
kowie wzwyż Frezer, który w 
minionym sezonie letnim po­
konał poprzeczkę na wysoko­
ści 2,31 oraz Peage legitymu­
jący się rezultatem 2.30 uzy­
skanym niedawno podczas mi 
tyngu w Nowej Zelandii. W 
barwach naszego kraju zoba­
czymy w tej konkurencji by­
łego rekordzistę świata, mi­
strza olimpijskiego z Montrea 
lu, zdobywcę srebrnego meda 
lu na igrzyskach w Moskwie 
Jacka Wszołę, który mimo że 
tegoroczny sezon halowy trak 
tuje ulgowo, demonstruje zna­
komitą formę. Obok doświad­
czonego Wszoły zobaczymy też 
młodych, niezwykle uzdolnio­
nych skoczków. Będą to To­
masz Baranowski, który był 
drugi w halowych MP — 2,23 
i Krzysztof Krawczyk, zdobyw 
ca brązowego medalu na MP 
— 221. Z informacji uzyska­
nych w PZLA wynika, że za­
pewniony jest start w poznań 
skiej imprezie czterech skocz-

Piłka ręczna —1
Międzynarodowy turniej 
juniorów w Wągrowcu

W piątek w hali sportowej Wą­
growca przy ul. Kościuszki 59 roz 
pocznie się między naród owy tur­
niej piłki ręcznej, juniorów Obok 
dwóch reprezentacji Polski wy­
stąpią również reprezentacje ■'Wę­
gier i ZŚRR.

W meczu inauguracyjnym zmie­
rzą się ze sobą o godz 16 pierw- 
szy i drugi zespół Polski, a o 
godz. 17.30 grać będą ZSRR i 
Węgry. W dniu następnym pierw­
szy mecz o godz. 15.45 rozegrają 
Polska II 1 ZSRR, a w drugim o 
godz 17.30 spotkają się Węgry z 
Polską I. Niedziela będzie dniem 
rozstrzygnięć, a grać będą Pol­
ska II z Węgrami 1 Polska I z 
ZSRR, (leg)

Hiszpańskie tournee piłkarzy 
stoi pod znakiem zapytania

(PAP) 18 lutego reprezenta­
cja polskich piłkarzy miała 
wyjechać do Hiszpanii na kil­
ka spotkań kontrolnych. Oka­
zuje się jednak, że wyjazd 
stoi pod znakiem zapytania.

„Menadżer, który organizu­
je naszą wyprawę do Hiszpa­
nii jak na razie milczy — po­
wiedział dziennikarzowi PAP 
trener Antoni Piechniczek. 
Miał już dawno podać nam do 
kładny terminarz spotkań i o- 
kreślić zespoły, z którymi mie 
liśmy się zmierzyć. Liczyliśmy 
na cztery spotkania, a podobno 
zakontraktowano tylko dwa. 
Nie bardzo nam to odpowiada, 
a wszelkie uzgodnienia z me­
nadżerem są utrudnione, gdyż 
przebywa on w... Argentynie, 
gdzie organizuje tournee pił­

Zwycięstwa polskich 
lekkoatletów w Sydney
(PAP) Na lekkoatletycznym 

mityngu w Sydney bardzo do 
brze spisali się reprezentanci 
Polski.

W biegu na 100 m ppł zwy 
ciężyła Grażyna Rabsztyn o- 
siągając w biegu pod wiatr 
13,48 sek. Na 800 m triumfo­
wała Jolanta Januchta 2.02,8 
przed Anną Bukis — 2.03,5, a 
na dystansie 1 mili zdecydowa 
ne zwycięstwo odniósł Miro­
sław Żerkowski w czasie 3.58,0 
min. Bronisław Malinowski 
startował w biegu na 5000 m. 
Zajął drugie miejsce za Au­
stralijczykiem Barretem — o- 
baj w czasie 13. 55,5 min.

„Arenie”
ków wzwyż z RFN, którzy ska 
czą w granicach 227—230.

Najwięcej emocji powinien 
dostarczyć konkurs skoku o 
tyczce. Dwaj Polacy — mistrz 
olimpijski z Moskwy i aktual­
ny rekordzista świata Włady­
sław Kozakiewicz oraz Ma­
riusz Klimczyk spotkają się z 
koalicją tyczkarzy francuskich 
i amerykańskich. Jeden z nich 
Porter (5,55) przyleciał już do 
Polski. Być może, do walki 
włączy się również mistrz RFN 
— Guertner Lohre.

W skoku wzwyż kobiet prza 
ciwniczką Polek Urszuli Kie­
lan (190 w halowych MP) i 
Elżbiety Krawczuk (188 cm) bę 
dzie na pewno Ulrike MeyU 
farth z RFN, którą zapewne 
pamiętają kibice lekkiej atle­
tyki, gdyż ona to postarała się 
o jedną z większych sensacji, 
zdobywając w wieku 16 lat zło 
ty medal na olimpiadzie w Mo 
nachium. Zawodniczka ta na­
dal utrzymuje się w znakomi­
tej formie, którą potwierdziła 
na mistrzostwach swego kraju 
wynikiem 189 cm. Kto uzupeł 
ni wspomnianą trójkę dowie­
my się w ostatniej chwili. Mo 
gą to być m. in. Sara Simeoni 
(Włochy) — złota medalistka z 
Moskwy, Rumunka Popa, Rit- 
ter z RFN lub inne czołowe za 
wodniczki świata.

Przypominamy, że redakcja 
„Głosu Wielkopolskiego”, która ob 
Jęła patronat nad tą imprezą, u- 
fundowała specjalny puchar. O- 
trzym* go zawodnik lub za­
wodniczka, która uzyska najlep­
szy rezultat według tabeli wielo­
bojowej.

JERZY ZIÓŁKOWSKI

Dzisiaj w Gnieźnie 
pierwsze walki

Dzisiaj o godzt 17 w sali 
WOSiR przy ul. Jolanty 5 w 
Gnieźnie rozpoczną się walki 
eliminacyjne międzynarodowe 
go turnieju bokserskiego o 
„Złoty Pas A. Polusa”. W im 
prezie startować będą młodzi 
pięściarze CSRS, NRD, Wę­
gier, ZSRR i Polski. Walki eli 
minacyjne kontynuowane bę­
dą w piątek o godz. 11 i 17. W 
sobotę w dwóch seriach (o 
godz. 11 i 17) rozegrane zosta­
ną pojedynki półfinałowe, a w 
niedzielę o godz. 11 najlep­
szych 24 zawodników przystą 
pi do walk o pierwsze miejsce 
w turnieju, (wił) 

karzy CSRS i NRD. W tej sy 
tuacji, nie będąc nadal pew­
ni wyjazdu do Hiszpanii, ze­
zwoliliśmy na wyjazd kandy­
datów do reprezentacji ze 
swoimi klubami na zagranicz­
ne zgrupowania. Jesteśmy z ni 
mi w kontakcie telefonicznym 
i jeśli hiszpańskie tournee doj 
dzie do skutku, powrócą do 
Warszawy”.

Jeśli reprezentacja do Hisz^ 
panii nie wyjedzie, co wtedy? 
— „Musimy rozegrać zimową' 
porcję spotkań kontrolnych, 
gdyż taki jest nasz plan szko­
leniowy. Jeśli nie wyjedziemy 
do Hiszpanii, wówczas repre­
zentacja rozegra kilka gier w 
kraju z drużynami I i II ligi. 
Odbyłyby się one po 25 lute­
go”.

M.-T. Nadig 
znów najlepsza
(PAP) Szwajcarka Marie- 

Therese Nadig jest na najlep­
szej drodze do zdobycia nar­
ciarskiego Pucharu Świata, 
We wtorek zwyciężyła ona w 
jugosłowiańskim Mariborze w 
szóstym tej zimy slalomie gi­
gancie o Puchar Świata. Na­
dig uzyskała najlepszy wynik 
pierwszego przejazdu, a w dni 
gim była druga i w łącznej 
punktacji wyprzedziła repre­
zentantki RFN — Marie Epple 
o 0,61 sek. i Irene Epple — 
0,76 sek. Czwarte miejsce za­
jęła Szwajcarka Erika Hess, 
która był najszybszą w dru­
gim przejeździe.

■■ f


